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WSZYSTKIM, którzy tak 1'cznie wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi zwłokom 

drogiego m ego męża

b .p .  LEOPOLDA SZPIGLA
i którzy w tak ciężkich dla mnie chwilach okazali mi tyle przyjaźni lub też przesłali słowa 
współczucia, składam serdeczne podziękowanie.

Ż O N A .

Pod Madrytem wojskom czerwonym
grozi duże niebezpieczeństwo

PA BY Ż, 25. 9. — Położenie w ojsk 
jerw onych n a  w szystkich odcinkach 
'ron tu  hiszpańskiego pogarsza s 'ę  z 
Inia n a  dzień-

S y tu ac ja  przedstaw ią się w dodat 
ku fa ta ln ie  jeszcze z tego powodu, że 
wśród czerwonych wojsk, jak  również 
w śród g rup  popierających rząd  ezerwo 
ny, p anu je  rozprzężenie i zaznacza się 
w yraźny  brak jednolitego kierowni-
ctw a. .

N a północy w okolicy Som osiera do 
szło do zaciętej bitw y, przy  czym czer 
woni ponieśli duże stra ty .

,W M adrycie w ydano odezwę wzy, 
w ającą wszystkich mężczyzn zdolnych 
do noszenia broni do udan ia  się bez­
zwłocznie na fron t, a to dlatego, że &t> 
licy zagraża poważne niebezpieczeń­
stwo. . ,

Ażeby zatrzym ać ofensyw ę wojsk

narodow ych na M adryt, czerwoni w  
środę wieczorem otworzyli śluzy zapo­
ry  wodnej na  rzece A lberche w dopły­
wie Tajo , w ypuszczając ponad 1 m iho 
nów m etrów  sześciennych wody. Po­
wódź |v  ten  sposób pow stała zalała od 
cinek szerokiej doliny w odległości 3 
km- w górę od T alavera, gdzie pow­
stańcy  przygotow ali pozycje.

J a k  donosi agencja  H avasa, następ 
stw a te j powodzi nie są jeszcze dokład 
aie znane.

A kcja  lotników narodow ych daje  
korzystne rezu lta ty . Oto wedle osta t­
nich doniesień, w ciągu pięciu dni lot 
nicy narodow i zestrzelili 22 samoloty 
należące do w ojsk madryckich-

Uruchomienie belgijskiej  
szklarni w Ząbkowicach

Nieczynna od pewnego czasu bel­
g ijska fabryka szkła w Ząbkowicach 
p o d ję ła  pracę, zatrudniając na razie 
215 robotników. Spodziewane jest za­
trudnienie dalszych 100 robotników.

Kino na 15 tys. w idżów
W Moskwie wybudowano najwiękaie 

sino na świecia, ktróc moie poru:d"ió 
15.000 widzów. ___

Katolicy przestali list i obraz
Matki Boskiej Częstochowskiej wojskom narodowym w Hiszpanii

Na ręce naczelnego dowódcy wojsk 
narodowych w H iszpanii, generała 
F ranco , z in icjatyw y jednego z ofice­
rów rezerwy i OO. Paulinów , wysiano 
7 Częstochowy piękną kopię cudowne­

go obrazu M atki Boskiej Częstochow­
skiej, na  której odwrocie napisano po 
łacinie:

— Niech N ajśw iętsza M aria F anna  
K rolowa K orony Polskiej, swoją ma-

Liga Narodów obraduje
Przemówienie min. Edena

G E N E W A , 25. 9. PA T . W  dniu dzi 
Biejszym Zgromadzenie Ligi Narodów 
przystąpiło" do debaty generalnej, w 
której jako pierwszy mówca zabrał 
glos delegat W ielkiej B ry tan ii min. 
spraw  zagranicznych Eden, który na 
wstępie omówił ogólną sytuację { d i i  
tyczną, podkreślając, iż nis przedsta­
w ia się ona zbyt pom yślnie, głównie z 
powodu ryw alizacji nacjonalizmów i 
poszczególnych ustrojów  oraz z powo­
du zaham owania międzynarodowy on 
obrotów handlowych i olbrzymich wy­
datków na zbrojenia. Mówca opowia­
da się za stosowaniem większej tole­
rancji do form  innych rządów i pod­
kreśla, że zasadniczą cechą tradycji na 
rodu brytyjskiego przy głębokim prą-, 
wązianiu do demokracji i wolnościowe 
go ustro ju  W ielkiej B ry tan ii jest to­
lerancja w stosunku do ustrojów in ­
nych narodów. Zasadę tę poleca m ini­
ste r wszystkim państw om  świata.

Przechodząc do spraw , związanych 
z dążeniem do utrzym ania pokoju, mai 
E den podkreśla, że przez podpisanie 
pak tu  L igi Narodów oraz pak tu  p a ry ­
skiego sygnatariusze zobowiązali się 
do nie uciekania się do wojny, przy

czym najlepszym  pomostem do u trzy ­
m ania pokoju jest — zdaniem mówcy 
— L iga Narodów, na k tórej też 
rać się będzie zawsze polityka W iel­
kiej B ry tan ii.

W  dalszym ciągu min. Eden opo­
wiada się za w/m ocnieniem  insty tucj 
genewskiej i ulepszeniem .jej mcchmrz 
mu, stw ierdzając jednocześnie koniecz 
ność reform y paktu.

Co się tyczy zbrojeń Eden przyzna 
je, że Anglią wykony wujo obecnie ro:s

cierzyńską opieką strzeże, broni i wspo 
maga katolików hiszpańskich, c ierp ią­
cych za Boga i ojczyznę.

Podpisał O. P ius Przeździecki, ge­
neral zakonu 0 0 .  Paulinów.

— HH  *

Nieustępliwość Mussoliniego
LONDYN, 25. 9. P rasa  londyńska 

donosi, że wczoraj prowadzone były w 
lizym ie rozmowy pomiędzy Muss- v  
nim  a przedstawicielami dyplomaty cz 
nymi F rancji i Anglii, których temn- 

legły p lan  zbrojeń, k tó re  trw ać będą. tem była nowa sytuacja wytworzona 
tak długo, dopóki nie dojdz'e  do mię- po uchwale genewskiej, 
dzynarodow ego układu, ograniczają- Duce wykazywa daleko dą ą • 
cego zbrojenia. Do takiego układu  zerwę i nieustępliwość. Pewnem  jed-
tWielka B ry tan ia  chciałaby się przyłą 
czyć. Mówca kładzie _ przy te j okazji 
nacisk na konieczność rozbrojenia mo 
rai nogo, które tow arzyszyć winno roz 
b r o j e n i u  m aterialnem u. Mówca zale­
ca na koniec zawarcie konwencji, po­
stanaw iającej jawność wydatków na. 
zbrojenia poszczególnych państw .

nak jest, że dotychczas rząd włoski nie 
powziął jeszcze żadnej decyzji w sp ra­
wie swego stosunku do Genewy.

W kolach francuskich i angielskich 
przypuszczają, że W łochy nie zerwą 
defintyw nie z Genewą, lecz odrzucą na 
razie wszelką formę w spółpracy z Li­
gą-

Sprawcy zamachów bombowych
w Zagłębiu Dąbrowskim w rękach policji

Ju ż  od dłuższego czasu można było 
zaobserwować na terenie Zagłębia 
wzmożoną akcję zamachów bombo­
wych. Po dłuższym dochodzeniu poli­
cja sosnowiecka aresztow ała trzech 
członków Stronnictw a Narodowego — 
Są to:
Józef Hieyngier, Bronisław Grudnie- 

wicz i H e n ry k  Zawadzki.

W czasie rew izji r laleziono w ich 
mieszkaniach
rurki szklane do fabrykowania bomb, 
proce do wybijania szyb i t. p.

Policja ustaliła, iż kierownikiem  
akcji całej był H ieyngier, m aterial wy 
buchowy sporządzał Grudniewiez, a  
bomby podrzucał Zawadzki.

W  związku z zamaehem na kino

„Pałace", policja przeprowadziła ;c- 
wizję w ogródku ojca G rudniew icza 
przy ul. W yspiańskiego, gdzie 

znaleziono zakopane w ziemi dwie 
W iliby: jedną zwyczajną lontową, a 

drugą o mechanizmie zegarowym.
W szyscy trzej zamachowcy zos*aL 

przytrzym ani i oddani do dyspozycji 
władz sadowych.
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Tragedia pozostawionego bez 
dozoru dziecka

Co odpowiada na to pytanie dzisiejsza młodzież niemiecka
(Korespondencja własna)

Przy U nter den L iaden mieści się 
muzeum wojska, którego eksponaty 
stanowią chlubę Niemiec-

Zaopatrzywszy się w bilet i prze­
w o d n ik ,  zacząłem zwiedzać, szło mi to 
jednak bardzo opornie, gubiłem się w 
labiryncie eksponatów, a niezwykle 
zawiły Przewodnik mało mi dopoma­
gał. W pewnej chwili podszedł do 
mnie jakiś chłopiec, wyglądający na 
14,15 lat i zapytał: „ P an  jest zapewne 
cudzoziemcem"?. Gdy dowiedział się, 

; em Polakiem, zaproponował
wsoólne zwiedzanie.

Towarzysz mój miał na sobie sza­
re cywilne ubranko. Ciemna opalona 
cera stanow iła silny kontrast z białymi 
zębami i jasno niebieskimi cezami- 
Lewa ręka u ję ta  w łupki i okręcona 
bandażem wisiała bezwładnie na ten 
temblaku.

Rozopoczęliśmy zwiedzanie. Chło-

Siiec posługiwał się dość często przewo 
nikiem, lecz robił to bardzo sprawnie 

Po przejęciu kilku sal zaproponowa­
łem krótki odpoczynek i zaczęła się roz 
mowa-

Mój towarzysz rozgadał się na 
bre, opowiada jak to zajęcia w „H itler 
Jugend" rozpadają s i ę  na dwie części, 
zajęcia fizyczne i umysłowe. Pierwsze 
polegają na wycieczkach, musztrach 
wspólnych grach, drugie zaś na zdoby 
waniu i przyswajaniu sobie światopo 
glądu narodowo - socjalistycznego.

— Dawniej — mówi — uczniowie 
po wyjściu ze szkoły nie mieli żadnych 
zajęć i wałęsali się gdzie trzeba i nie 
trzeba dziś się to zmieniło.

Na moją uwagę, że przecież musieli 
przygotoAYać lekcje, chłopiec .ty lko  
machnął ręką. Nauka nie wypełnia ca 
łego dnia, a zresztą nauka nic nie da 
wała.

— Historia?!
— Tak, historia Niemiec, bo to jest 

ważne, co się w Niemczech działo a nie
to, co przechodziła ongiś Japonia czy 
Persia.

Aż zasapał się mój młody mówca, 
miotając gromy przeciwko dawnym 
systemom nauczania, które znać mógł 
już tylko ze słyszenia-

Chłopiec był już parę razy w muzo 
urn i spowszechniały mu wspaniałe ko 
lekcje starych arm at i moździerzy, po 
chodzących niekiedy z XV ydeku, obo 
jętnie przechodził około starych szty­
chów,również pawil. zawierający mun 
dury wojsk większości państw  europej 
skich z X IX  wieku nie zaciekawił go 
zbytnio. Dłużej zatrzymał się jedynie 
przed gablotą, w której umieszczono 
mundur Hindenburga.

— To był wielki wódz — zauważył 
— i miał szczęście, że mógł oddać s t e r  
nawy państwowej w ręce Fuhrera-

Kto wygrał?
W drugim ciągnieniu czwartkowym gtó 

wniejsze wgrane padły na numery:
Stała dzienna wygrana zł. 25.000 padła 

na nr. 3*553.
ZA. ua nr.92305.
Zł. 20 000 i,a nr. 56576.
Zł. 10.000 na n-ry 145560 157337.

Z l  5.000 na n-ry: 51558 111950 142140 78638 
78157 77367 81435 90985 92687 57912 97315
l i  26664 124866 142518 146045 191295.

Z l  1.000 na n-ry: 8526 9500 21754 
4S841 45992 73469 79703 85054 87916
102126 105419 108030 116257 132190
154406 144455 153667 149686 149985
167143 141924 580230 181155 191462.
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Przeszedł do historii jako w ie lk i  m ą ż  
stanu.

Lecz H indenburg jest już dla młode 
go pokolena postacią historyczną, wieł 
ką wprawdzie i bohaterską, ale legen­
darną- Dlatego też mój towarzysz, pa­
trząc na odlew pośmiertny wychudłej 
twarzy wielkiego wodza, powiedział:

— Jaka mała twarz a jakie wielkie 
wąsy.

Przejął się dopiero, gdy przeszli­
śmy do pawilonu Wielkiej Wojny. Dlu 
go opowiadał o baronie von Riehthof- 
fen. Z przejęciem odczytywał głośno 
kłamliwe nadzwyczajne dodatki róż­
nych dzienników berlińskich o narusza 
idu granicy niemieckiej przez wojska 
francuskie, z pasją objaśniał na mapie 
plan ofensywy Schliffena, klóry miał, 
jak  mówił chłopiec,zmiażdżyć i zgnioś 
Francję- — f s '  ’ja. taka już się może 
więcej nie ; órzyć — dodał.

BERLIN, we wrześniu.

umysłachwWielka Wojna żyje
młodych hitlerowców.

Nie pozostawiła ona u nich tru ją ­
cych miazmatów defetyzmu a tylko  
dumę z racji zwycięstw.

— Cały świat walczy przeciwko 
nam. A wersalską klęskę odrobiliśmy 
już. Dziś możemy powiedzieć, że w oj­
na z całym światem zakończyła się  
dla nas tylko przegraną.

Żegnając się, zapytałem mego towa 
rzysza: „Proszę mi powiedzieć, czy 
chcielibyście, by wybuchła noAva woj­
na wojna europejską?"

— Teraz nie, ale jeśli za kilka, lat 
tak się zmieni sytuacja, że nowa Avoj- 
na mogłaby wzmocnić potęgę Rzes/y- 
chcielibyśmy.

Tak myśli pokolenie, które za kijka 
lat odsługiwać będze powinność w o j s k o  
wą w’ Reichswehrze.

Ja r.

CZĘSTOCHOWA, 25. 9- Straszny, 
wypadek miał miejsce we wsi Wierz- 
chlas pod Częstochową.

Pozostawiona bez dozoru starszych' 
w domu 7-letnia Helena'Andrzejewska 
zabawiając młodsze rodzeństwo, spo­
wodowała pożar i sama stanęła w pjo 
micniach.

Na przeraźliwy krzyk nieszczęśli- 
Avcgo dziecka, które nie mogło ugasić 
na ‘■-obie pożaru, przyśpieszyli z pomo­
cą sąsiedzi.

Dziewczynka odniosła jednak bar­
dzo ciężkie poparzenia twarzy, piersi 
i r ą k .  W stanie b. groźnym przewiezie 
no ją do szpitala.

Milionowa wartość za grosze
Niezwykłe dzieje książki

Spór o skibę zakończony 
zabójstwem

CZĘSTOCHOWA, 25. 9. ,W maj. 
Klon, 60-letni gospodarz, Roch W ojta­
sik prowadził od Avielu lat spór z są­
siadem, 38-letnim Witoldem Sumowi 
czem, o graniczną skibę. Wczoraj pod­
czas gwałtownej kłótni na tym saj 
n a m U j. *' > * 4
Sumowicz wydobył nóż i począł idm 
zadawać naoślep ciosy w pierś staru 

szka-
Wojtasik padł trupem na miejscu, 

Sumwicz został zaaresztowany.

Na jednej z ulic Rzymu stal jakiś 
Włoch i proponował przechodzącym 
cudzoziemcom kupno stąrej książki za 
20 hrów.

W chwili, gdy pewien cudzoziemiec 
k s i ą ż k ę  przeglądał i  chciał ją  kupić, 
nadszedł pohejant i aresztował wiocha 
za uprawianie handlu bez koncesji i 
zabrał go razem z książką na posteru­
nek- Komisarz policji przejrzał książ 
kę ze sAvej strony i przekonał się, że 
jest pisana po francusku, a ponieważ 
znał ten j ę z y k ,  stwierdził, iż zawiera 
sprośną treść. Z tego poAvodu dołożył 
ulicznemu handlarzowi 8 d- więzienia  
za sprzedaż pornograficznych dzieł.

Na pytanie, gdzie on tę książkę u- 
kradł, Włoch nie udzielił żadnej odpo­
wiedzi.

Wobec tego rozpoczęto poszukiwa­

nia właściciela — książką bowiem by 
ła starym  egzemplarzem.

W  państwowej bibliotece rzymskiej 
stwierdzono, że jest to powieść R estifa 
de la Bretonne z r. 1776, która była nie 
dawno wystawiona na międzynarodo­
wej Avystawie k s i ą ż k i  av Livorno, 

a która przedstawia wartość kilku 
milionów lirów.

Książka ta  należy do spadkobier­
ców włoskiego dram aturga Dario Nico 
dem*, który j ą  odkrył w spoim czasie 
w antykw am i i nabył za cenę lira. Nie 
Ariele drożej sprzedawał j ą  też niezna 
ny przekupień.

K s i ą ż k ę  zAvrócono więc szybko wla 
ścicielom, którzy — i to rzecz najdę  
ka\\rsza — zupełnie kradzieży me zau- 
av; ‘

Chrześcijański
Skład Materiałów W łókłiiiitzytk
Sosnowiec, 3-go Maja 29

poleca: piękny i wielki wybór ma­
teriałów na ubrania, kostiumy, plą. 
szcie damskie i męskie na sezon je­
sienno • zimowy po cenach konku- 

— rencyjnych. —

Wł. Borowiecki
absolwent W. 8. H. 

w Warszawie.

SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­
CZELNY KOMITET UCZCZENI\ 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13-13

Śmiertelna podróż kochanków
Ponieważ nie mogli się pobrać — postanowili umrzeć

LWÓW, 25. 9. Policja av Żółkwi koło 
LwoAva zaalarmowana została Aviadomo
ścią, że 2 osoby, zdążające autem z
Ż ółk A A l do Lwowa postanow iły w dro 
dze popełnić samobójstAVO-

ZaAviadomiony o tym Posterunek w 
KidikoAvie, na drodze Żółkiew — 
Lwów zdołaj zatrzymać tragiczne auto, 
znaczone nr. 50, ale było już niestety 
za późno.

Po otworzeniu drzwiczek znaleziono 
leżące na siedzeniu, dogorywającą już 
młodą kobietę,
— jak się  później okazało Morię Mi 1- 
ezkównę, towarzysz zaś jej, Romuald 
Muller, zakończył życie w kilka chwil 
później-

Oboje zażyli duże dawki strychniny.
Tło podwójnego samobójstwa przed 

stawia się następująco:
Syn inspektora policji av Gródku 

Jagiellońskim, Romuahl Miiller, czło­
wiek żonaty i ojciec małego synka za­
kochał się w narzeczonej swego brata 
Mari' MdczkoAvnie, ld’aAveowej ze 
Lwowa.

PomeAvaż rodzina żony Miillera 
stan ow czo  sprzeciAviala s ię  rozstaniu 
m-ałżonkÓAA’, zrozpaczony Miiller posta 
nowił, wraz z ukochaną pojechać ze

LwoAva do Żółkwi, aby tam ostatecznie 
rozmówić się ze SAvą szA\ragierką, któ­
ra najbardziej sprzeciwiała się potAvor 
nemu małżeństwu zakochanego.

Rezultat rozmwy wypadł jednak u 
jemnie, Avobee czego Muller zAvrocil się 
o radę do jednego ze SAvych przyjaciół, 
oficera stacjonowanego w Żółkwi.

.Wszyscy troje spotkali się av restaa

racji Jaśkiewicza i tam w czasie burzli 
wej rozmowy MiiUer zdradził przyja- 
cieloAvi zamiar podwójnego samobój- 
stAva.

Oficer odebrał desperatowi m vol- 
wer a gdy nieszczęśliAva para odjecha 
ła taksówką w stronę Lwowa, zaAviado 
mił o wszystkim posterunek policji.

Ratunek jednak okazał się spóźniony.

Bezrobotni
instruktorami

nauczyciele
Hufców Pracy

ZawiZawsze i wszędzie pamiętaj
I  że szczęście sprzyja kolekturze

I KAF TALA Katowice

Komendant Główny organizowa­
nych przez Min. Spraw WojskoAvych 
Hufców Pracy, płk. Kunc przyjął 
przed 1 twiciela Komisji Zarządu 
OłÓA go Związku NauczycielstAva 
Pols-MCgo dla spraAV bezrobotnych ab­
solwentów zakładów kształcenia nau­
czycieli p. Wł. Chybi ńskiego. W toku 
rozmowy p. płk. Kunc yodkreślik że 
w pełni docenia rolę i wartość nauczy 
c.ielstAva i dlatego kadry instruktor­
skie Hufców Pracy składać się będą 
przede wszystkim z bezrobotnych nau 
czycieli, którzy odbyli służbę Avoj- 
skową-

Istnieją możliwości ewentualnego 
zatrudnienia 500 osób po uprzednim 
ich przeszkoleniu.

Pierwszy Kurs Kadry Instr. Huf­
ców Pracy, obliczony na 100 osób, uru 
chondony będzie już 5 października.

Bezrobotni nauczyciele zakwałifiko 
wani na ten kurs otrzym ają imienne 
zawiadomienia bezpośrednio z Komcn 
dy Hufoćw Pracy.

Dalsze istnienia żeńskich Hufców 
Pracy jest nadal aktualne. ZNP. d ą ­
żąc cło likwidacji bezrobocia wśród 
młodego nauczycielstwa, urządza 30- 
IX. hr- specjalną konferencję poświę- 
couą temu zagadnieniu.

W  konferencji mają wziąć udział 
przedstawiciele władz wojskowych, o- 
światowych, samorządowych i organi 
zacji społecznych.

Morderstwo rabunkowe
ZŁOCZÓW, 25- 9. -  Onegdaj wie 

czorem dokonano mordu na rodzime 
żydoAvskiej w Koltowie. Wieczorem 
bandyci wywabili kupca SzuMnia GcL 
barda lat 66 z domu, gdzie jadł kolację 
Gdy kupiec znalazł się na podwórzu o 
trzymał szereg ciosów w głowę tem­
pem narzędziem i padł trupem ua 
miejscu- Mordercy wtargnęli następ 
nie do mieszkania, gdzie zam ordował 
48-letnią żonę Gelbarda, po czym zra­
bowawszy toAvary i gotówkę zbiegli.

i
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MORZU
obejmuje już cały świat

. . tt  » - _____  m c n m r

P rzez  ty le  la t,  przez se tk i la t  nie 
docen ialiśm y znaczenia m orza d la 
m ocarstw ow ości P o lsk i, n ie  rozu ­
m ieliśm y, że bez m orza, bez idei 
m orsk ie j w narodzie  nie może bye 
potęgi.-. To też, k iedy  odzyskaliśm y 
dostęp  do m orza , z ea lą  en e rg ią  i ca 
ły m  eu tuzjazm em  zab ra liśm y  się 
do p racy , b y  m ożliw ie p rędko  odro­
bić zaległości, b y  okazać, że 1 olacy 
ro zu m ie ją  i k o ch a ją  swe m oi ze.

N ic dziw nego, że w  ty c h  w aru u  
kacli po lska  ek sp an sja  m o rsk a  
w zrasta  z ro k u  n a  rok , a  nasze osią 
gnięcia w te j dziedzinie n ie ty lko  
budzą słuszną  dum ę w  naszych  se r­
cach, a le  im p o n u ją  obcym .

Rekordowym pod względem tej 
ekspansji był rok bieżący. Zarówno 
sezon wycieczkowy, jak i powodze­
nie regularnych rejsów na trasie 
północno - amerykańskiej przeszły 
wszelkie oczekiwania, co w połą­
czeniu z faktem otwarcia nowej l1- 
nii na szlaku południowo - amery­
kańskim oraz wzmożonym ruchem 
na linni palestyńskiej — stwarza 
pokaźny ju dorobek. I pomimo, źe 
nie posiadamy jeszcze cyfr ostatecz­
nych, z całą już pewnością stwier­
dzić możemy, że tegoroczny bilans 
nasz na morzu jest niezwykle dodat
pi- .

Motorowce „Piłsudski44 i „Bato 
iy “ oraz s/s „Kościuszko44 odbyły 
W sezonie wiosen, i letnim łącznie 
5 4 wycieczek o łącznej długości tras

21.356 mil m orsk ich , co rów n a  się 
39.573 k ilom etrów , a w3ęe n iem al 
d ługości rów nika. W  w ycieczkach 
w zięło udzia ł 7.420 osób, co w ym o 
w ilie św iadczy, ja k  w ielką  p o p u la i 
nością cieszą się w Polsce m orsk ie  
w ycieczki. N iem niej im ponu jąco  
p rzed s taw ia ją  się w p ływ y  z w ycie­
czek tegorocznych , k tó re  za b ile ty  
okrętow e i w ycieczki lądow e osiąg ­
nęły  cy frę  przeszło 2 m ilionów  zło­
tych .

N iezm iern ie  ko rzystn ie  p rzedsta  
w ia  się rów nież rozbudow a i rozw ój 
naszych  lin ii pasażersk ich  n a  szla­
k u  północno - a tlan ty c k im  dzięki u- 
ruchom ien iu  dw óch luksusow ych  
m otorow ców  i zdobyciu k lien te li 
obcej, g łów nie skandynaw sk ie j. Za 
osiem  pierw szych  m iesiący  r. b.

P iłsu d sk i44 i dopiero  w m a ju  u ru ­
chom iony „ B a to ry 44, odbyły  łączn  e 
12 podróży  okręknych , przew ożąc 
10412 pasażerów . W  ciąg u  podróży  
ty ch  s ta tk i nasze p rzeby ły  tra sę  
ró w n a jąc ą  się 170.092 k ilom etrom  
i zaw inęły  do 66 portów . P oza  tym  
m /s „ P iłsu d sk i44 odbył dw ie w ydecz  
k i n a  w odach am erykańsk ich , annm

BOLACH
GŁOWY

now icie n a  K ubę i n a  w yspy  B aha  
m a oraz Jam a jk ę , dokąd przew iózł 
954 pasażerów .

K u rsu jące  n a  L inii P a le sty ń sk ie j 
dw a polskie s ta tk i s/s „P o lo n ia44 i 
s/s „K ościuszko44 odbyw ały  w ciągu  
p ierw szych  ośm iu m iesięcy r. b . 25 
okrężnych  podróży, p rzebyw ając  
108.586 kilom etrów , P rzew iozły  one 
w ty m  czasie 16.470 p asaże ró w  

U ruchom iona w końcu lu tego  r. 
b. now a lin ia  Południow o - A m ery ­
k ań sk a  z.G dyni do portów  V icto ria , 
R io  de Jan e iro , Santos, M ontevideo 
i B uenosA ires je st najd łuższym  no r 
m alnyn i polskim  szlakiem  pasaże r­
skim . N a tra s ie  te j k u rsu je  dotąd 
jeden s ta tek  „ P u ła sk i44. Do d n ia  1-go 
w rześn ia  „ P u ła sk i44 odbył trzy  po­
dróże okrężne, przew ożąc łącznie w 
obydw ie s tro n y  2.743 pasażerów .

Pow odzenie, ja k im  cieszą się poi 
s k i e  s ta tk i m otorow e już  w p ie rw ­
szym  roku  ich eksp loatacji n ie ty l­
ko w śród  Polaków , ale i w śród cu­
dzoziemców, k tó rzy  przyzw yczajen i 
są do znaczniejszego od nas kom ­
fo r tu  i nie posiadają  w stosunku do 
naszych  statków  tego sen tym en tu , 
ja k i tkw i w nas do w szystkiego co 
polsk 'e,— św iadczy na jlep ie j o jako  
śei i sp raw ności naszych m otorow ­
ców.

W spom nieć w reszcie należy  o 
p racy  kilkudziesięciu ju ż  re g u la r­
nych  lin ii m orsk ich  pod po lską oan 
d e rą  obok L in ii G dynia - A m eryka,

w spom nieć należy , że G dynia uzy­
sk a ła  ju ż  bezpośrednią kom un ikację  
z p o rta m i D alekiego W schodu, 
ah y  stw ierdzić, że p ra c a  polska na  
m orzu poczęła obejm ow ać cały  
św iat. N a ty m  sz lak u  n ie  w olno spo 
czyw&c, iii zw aln iać tem pa.

* Do odległych egzotycznych  por 
tów  zaw ija ją  s ta tk i, pod po lską  p ly  
nące ban d erą , w iozące se1ki podróż 
nych . A w raz w n im i b iegnie, a ra  
czej p ły n ie  w św ia t w ieść o Polsce 
D ociera  wszędzie tam , gdzie dotąd 
ta k  m ało  w iedzą jeszcze o nas... I  do 
w iadu je  się św ia t z dum nego łopo ta 
n ia  b iało-czerw onej b an d ery , z prze 
ciągłego ry k u  sy ren , z m asyw nego 
ry su n k u  kom inów  —  że P o lsk a  je st 
w olna, potężna, że da je  znać o so­
bie. I  jeszcze —  że je st na  szerokich 
m orzach  i że rozum ie, iż bez potęgi 
m o rsk ie j —  nie m a praw dziw ej po­
tęg i P ań s tw a .

K.

Tętno chwili

Ameryka na północy Europy
* .  a . him camvrn nUZlOITliC

Dania — to kraj, w którym wieś stoi na tym samym poziomic 
kultury, co i miasta

Święto narodowe Danią przypada 
jące na dzień 26 września, jako roczni 
cę urodzin królewskich — daje nam 
sposobność skreślenia kilku słów _ me- 
tylko o królu Chrystianie N, ale i o sa 
mym kraju, który przez swą w y s o k ą  
kulturę i pracowitość mieszkańców, 
mógłby być najlepszym przykładem
dla Polski. „ . .

O Danii, je j kulturze, porządkach i 
■wzorowych urządzeniach możnaby ca­
łe tomy pisać

Niedościgniony wzór ludu, porząd­
ku i kultury, kraina dobrobytu pow 
szechnego, państwo w któiem minio 
ustroju monarchistycznego, najmniej 
zaznaczają się' różnice społeczne, w 
ktćrem me istnieje zagadmeme analfe 
betyzmu i w którym wies stoi na tym 
tamym poziomie kultury, co - •

Do dzisiejszego rozwoju i doorony- 
tu doszli Duńczycy przede wszystkiem 
przez oświatę > kooperację.

Nie posadając żadnych bogactw na 
tu,rai nych, cały swój wysiłek skierowa 
li na podniesienie kultury rolnej, czei 
piąc z płodów nieurdzajnej nawet zm 
mi olbrzymie dochody. _ _

Dania bagaci s i ę  najwięcej przez 
wywóz produktów, pochodzących z ho 
dowli bydła i drobiu, która w tym kra 
ju postawiona jest na tak wysokim po 
id omie, jak nigdzie w Europie-

Wywóz masła, mięsa, skor, i ja j gio 
wnie do Anglii jest ogromny i daje pro 
dueentom dzięki świetnej organizacji 
placówek spółdzielczych doskonałe do­
chody co wzmacnia ogólny dobrom t 
kraju. . ,

Cały eksport duński produktów ho 
dowlanych podlega standaryzacji, czy 
li, że towar, przeznaczony na eksport 
ies* zawszą, jednolity rue posiada n a j­

mniejszych nawet różnic. Masło np. ma 
zawsze jednaki procent tłuszczu, ten 
sarn wygląd, dobroć i gatunek. P rodu­
cent duński dba bowiem tylko o dolor 
rasy i wzorową hodowlę, o r\ nki zbj tu 
nie troszczy się wcale, bo to załatw iają 
wzorowo zorganizowane związki spół­
dzielcze, . .

Spółdzielnia w Danii załatwia wia 
ściw‘e wszystko i we wszystkiem wyrę 
cza producenta.

Spółdzielnia własnenń autami za­
biera naczynia z pełnowartościowym 
mlekiem, wystawione bez żadnej opie 
ki na drodze Przed domami i zwraca 
później blaszanki z mlekiem chudem 
dla domowego użytku- Sjóldzielnm 
wreszcie zabiera świnie, krowy, tłu­
szcze it. p. przeznaczone na sprzedaz 
sprzedaje je, uzyskaną kwotę zapisuje 
na dobro producenta, członka spotdz’ei

Dzieje się to wszystko przy wzajem 
nem zaufaniu.

Z dziedziny oświaty wymienić na­
leży t. zw. uniwersytety ludowęJO oie

C z y  m o ż n a  u p r z e d z  ć  
katastrofą górniczą?

Dyrekcjo kopalń angielskich zakłi 
dają specjalne urządzenia, które ostrze 
gać będą przed nieszczęśliwym wypad 
kiem. Są to bardzo czułe mikrofony, 
które łapią najmniejszy szmer, wzma 
cniany potężnie przez odpowiednie 
g ł o ś n i k i .  Można będzie w ten sposob 
usłyszeć już sam początek obsuwania 
się ściany, czy innej groźnej k a tag ro  
fy i zyskać na czasie celem ucieczki z 
niebezpiecznego miejsca.

znalazły licznych naśladadowców me- 
tylko wEuropie,ale nawet w Ameryce 
Śą to b. praktycznie pomyślane uezei 
nie, dostępne dla obywateli miast i wsi 
Wychodzą z nich światli obywatele, 
świadomi wartości swego  ̂ zawodu 1 
swej roli społecznej w państwie.

Nad tym wysoce kulturalnym i pra 
cowitym narodem w liczbie 3 i Pot 
miliona, panuje od 24 lat kroi C hr\bt 
i an X (Fryderyk, Albert, Aleksander, 
Wilhelm), urodzony w r. 1870 i obcho 
dzący dnia 26 września br. swą CG-tą
rocznicę u r o d z m .  nbrvstion-iCałe panowanie króla Ghrjstjam i
stało pod znakiem rozwoju D a n i, do 
którego utrwalenia przyczynił się jesz 
« *  nowy, demokratyczny ratro j, naća 
ny krajowi przez króla w r.lSlo ^  U 
go panowanie Dania odzyskała p o  woj 
nie, drogą plebiscytu Szlezw-k i Hol

/f >Król Chrystjan X jest bardzo popu 
larnym władcą. Zjawia się p r a w i e  co 
d z i e n n i e  pieszo lub konno na 
Kopenhagi, wdany owacyjnie p ■> 
ludność. Także i w niedzielę 
można jego wyniosłą P0»tac ™  
kach publicznych p i ę k n e j  t u i  y 
„ ii Obywatele dostać się mogą do kro 
]a co poniedziałek bez większego tnidu

Jes t to król -  obywatel i demokra­
ta, oogromnie kochany przed ludność-

Niejeden Duńczyk, będąc nawet soc 
jalistą, nigdy nie pomyślałby na seno 
o tern, aby wypędzić króla i proklamo 
wać republikę. Zanadto Duncz\cy 
p r z y z w y c z a i l i  się do swego  ̂ władcy, 
którego zna każdy obywatel i który me 
w s t y d z i  się podać rękę nawet najlned 
niejszemu z poddanych i  porozmawiać 
T7 nim SArdeCZDie.

VBAOED.A g J j j g g W  NAUCZY.

gral się dramat dwojga młodych ludzi, ^  
Kończony samobójczymi s o załami. >
(o małżeństwo Wijatów: S tan islaw .latżS
i młodsza od uiogo zona, Irena. 0b .0Je J?*£
oo w a l i n a  s t a n o w is k a c h  . n a u c z y c ie ls k ic h  
w p o w . o p o c z y ń sk ic h . L is t ,  z n a le z io n y  
pizv W ijacie, z a w ia d a m ia ł,  iż  p o z b a w m ja
sie życia za wspólną zgodą, ponieważ io* 
dzielono ich, przenosząc W ija tą do bardzo

Umiane faktycznie, świadczy dekiel, zua « 
ziony w kieszeni Wijaty „z ważnością od 
dnia 1 września*, z ktorego wynika, ze zo­
stał on przeniesiony uo Sjudzianny ,

W Studziannie, w powiecie _ 0^ ' ,  
tl-ini iest kierownikiem 4.klasówki od • 
1921 Franciszek Wiszniowsld jest 
ma rodziną Człowiek o wybitnych zdohio 
ń f a c h  pracujący na niwie apMoczaej

K ' y  Filipinów, 
k S y m  d z ia ła ln o ś ć  W is z n ie w s k ie g o  i J-e- 
g o  stos.” ek  do lu d n o ś c i  w y s o c e  s i ę  « "  P °  
d o b a . Na c z e le  K sięży F d ip m ó w  stoi k s . u 
zef Witek, który rozwijał od lat ozyw.oną 
d z ia ła ln o ś ć  p r z e c iw k o  W is z n io w s k ie m u

-w."™
* 2,1656 r  (wW £

m -m W is z n io w s k ie m u  d o p ie r o  1 w r z e s“ ł£  
br ,aby nie m ó g ł sie bronie) na p o d a ł a ie 
a l-t. 51 p r a g m a t y k i  n a  s ta n o w is k o  n a u czy

* , l a  Id t 5 w .  1” "; “ ' " “ S  S R T 3  
wiście w W C W
T ezvcv, a ponieważ d są w 
w Przasuvszu wiec rod ■« jest rozrzuć® 
na na przestrzeni paruset kilometrów.

‘ Zachodzi pytanie, za co iirzcnicsiom 
W i szu iowskio.go, kto bezprawni- z .le ,.• 
wał co z kierownika na nauczyciela, 
e?vim interesie leżało to ^sadystyczne 
wńrost rozbicie rodziny? Odpowiedz da 
K a  P Figiel, inspektor szkolny z o.iwo
d l  k on U ioso . On M .  . 
wniosek Ministerstwu WR; i ^ ;  " 
pomniał**, Ż3 Wiszniowski jest 15 lat o 
przerwy kierownikiem w S tu d z ia n n ied  
przeniósł śp. Wijate wbrew jego wob 
Studziannej na miejsce przeniesione*

Wil e n l l e ż y gz'okazji tej strasznej trafie 
dii generalizować wielu posunięć n.
m d f  inspektorów w nauczy­
cielstwa. Wierzyc jednak ^
tY-eli tragicznych zgonach M m istcispo
WR. i OP. bedzie skrupulatniej badało 
wnioski niższych instancji, domagając 
S  stereotypowo częstych 
dla dobra szkoły** w przypadkach, gdy mo 
srlo chodzić o dobro wszystkich inu.ycn 
czynników, tylko nie o dobro “ koły.

Wierzyć v.’if.szcie trzeba, iż nadeju^ie 
jednak dzień, w którym rozbijanie mak 
żeństw nauczycielskich zostanie prawnie 
zakazane. Zalecenie b o w i e m  wydane p./- 
Min WR i OP. nie jest widocznie wvsidt 
czające dla niektórych samowładnych
TiTzedstawicieli władz szkolnych-
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99Chlubna" przeszłość wójta
gminy Rokitno-Szlacheckie w Łazach

RADIO

P a n  E dw ard  Chrząszcz, w ójt gm iny lio- 
kiuio - iSzmcheckie je s i człowiekiem m a­
łego ka lib ru , nio zasługu jącym  na wiek 
szą uw agę I  nikłby me zajm ow ał się je ­
go osobą, gdyby nie urząd wójtowski, kio 
ry  dziw nym  trafem  znalazł się w jego ra ­
kach. Dzięki niem u pan w ójt uważa Mą 
za nadczłowieka, chociaż w swym a  u a lfa  
hetyźmie zpewnośeią nie studiow ał wiel­
kiego filozofa N ietzschego. Nie będą pró­
bował udowodnić panu  wójtowi, że się 
m yli, ja k  również — 2 b r a tu  m iejsca — 
nie mogą omówić jego sław etnej dz iała l­

ności w ójtow skiej. (Zrobią to innym  r a ­
zem). Zajm ą sią na tom iast jego „chlubną" 
przeszłością.

W m oim  posiadaniu  znajduje  się kilka 
dokum entów, k tó re  najlep ie j odm alu ją 
„zasługi** pana w ójta  daw ne i nieco hiiż- 

ize obecnym czasom A o^o jeden z nich. 
w k tó rym  by ły  zastąpea kom endanta po­
ste ru n k u  P. P . wo W łodowicach, w pro 
.'■tej form ie, ale za to brzem iennej w treść 

sp isu je  w yniki rew izji przeprow adzonej u 
rodziców E dw arda  Chrząszcza:

„ Ja  niżej podpisany Ignacy  De wód/ k i 
zam ieszkały w Zaw ierciu przy  ul. Kijow ­
skiej 1. 10 oświadczam, że w roku 1929 w 
miesiącu maju byłem obecny w czasie re­
wizji mieszkaniowej u rodziców E d w ar­
da Chrząszcza w Włodowicach, którą to 
przeprowadzała żandarmeria wojskowa, 

ja  zaś jako  zastąpea kom endanta poste 
ru n k u  policji państw ow ej w W łodowi­
cach, byłem  w asyście. W czasie rewizji 
znaleziono rzeczy pochodzenia wojskowe­
go, a mianowicie: siodło, hełm francuski, 
mundury wojskowe, materiał wojsko* y 
nm mundury pokrojony i większą ilość 
bielizny wojskowej itp. Rzeczy te zostały 
przez żandarm erią  skonfiskow ane i prze­
wiezione furmanką, przez ojca E dw arda 
Chrząszcza do posterunku P. P.

W edług oświadczenia ojca Edwarda 
Chrząszcza, rzeczy znajdujące sią tj, zna­
lezione przy rewizji były własnością sy_ 
na Edwarda, który w tym czasie pełnił 
.służbo wojskową.

Po pew nym  czasie spotkałem  sią z sa ­
mym Edw ardem  Chrząszczem, k tó ry  prze 
byw ał na urlopie i w toku rozmowy teuże 
oświadczył m i co do te j spraw y, że czuje 
sią spokojny, bo m a dowódcą oficera t. 
by łej a rm ii rosy jsk iej, k tóry  mu tą s p r ą .  
wą załatw i, że w yjdzie na cało. W iarygc d 
no.ść niniejszego stw ierdzam  wiasnoręc*-' 
nym  podpisem".

(—) I. Dewódzki.
A teraz d rug i dokum ent, w k tó r jm  

d ługoletn i so łtys gm iny  Włodowee, S ta ­
nisław  F ilipek  dorzuca dalszo szczegóły 
do b iografii pana w ójta oraz potw ierdzą 
oświadczenie zastępcy kom endauta p. Dc- 
wćdzkiego i pisze o jeszcze jednej rew i­
zji, przeprow adzonej u rodziców E dw ar­

da Chrząszcza. Tym  razem  skradzionych 
rzeczy skonfiskowano aż dwie fury.

„Niżej podpisany m ieszkaniec W łodo­
wic S tan isław  F ilipek  oświadczam, że 

Edward Ciirząszcz, jest mi znany od dzicc 
ka jako ezłowiek awanturniczy, gdyż 
przed wojną światową skradł w Warsza­
wie palto, za które ukarany został trzech 
miesięcznym wiezieniem, a po odęierpie-

PIERW SZY KROK DO CZYSTOŚCI
to czysta bielizna i czysta pościel. Od 

tfgo  w dużej m ierze zależy nasze zdrowie 
Tylko czysta bielizna pozwała ciału  s t o . 
bodnie oddychać — tylko w czyste j b ieliż. 
n ie znajdu jem y pokrzepiający sen. Ale 
ważnym jest. aby bielizna była należycie 
w yprana. Należycie, to znaczy higienicz­
nie, tak  abv  wraz z brudem  zostały usu­
n ięte 'szkodliwe bakcyle, k tó re  now stają 
przy używ aniu bielizny. Takim  h igienicz­
nym  środkiem  do p ran ia  iest RADION, 
k tó ry  nie tylko posiada właściwości de­
zynfekcyjne i usuw a brud. lecz jako  śro­
dek samorJ/i-'fiev u ła tw ia  pracę gospody­
ni i chroni bieliznę.

P ran ie  Railionem  jest tak  łatwe, że wo- 
7-0 hyc w każdej chwili i T)V7t)7. wszvsdkieh 
7 powodzeniem stosowana N ależy jednak 
zwrócić uwagę na prawdziwość opakow a­
nia. P raw dziw y Radio* sprzedaje sio je ­
dynie w granatow o . żółtym  opakowaniu 
z napisem  „Radion sam pierze" z firma 
SC H IC H T - LEV ER  S. A.. W arszaw a, na 
odwrocie: Proszki sam opiorące sprzedawa 
ne bez, opakow ania, luzem, na wagą nie 
są praw dziw ym  R adionem ,

n i u kary szupasem doprowadzony do gm i 
ny Włodowice, po tym  fakcie rówuież w 
okresie przedwojennym za kradzież prze. 
wodów elektrycznych w Częstochowie u- 
karany został sześciomiesięcznym wi .zle. 
iliein. Po odcierpieniu tych  k a r  uciekł do 
K i akowa.

W roku 1917 będąc w służbie legionów  
polskich od rodziców jego po przeprowa­
dzonej rewizji domowej w Włodowicacn 
żandarmeria wojskowa zabrała dwie fury 
mundurów, siodeł, kacy itp. rzeczy woj­
skowych, co na własne oczy widziałem

Jak mi wiadomo w roku 192# od rodzi" 
ców tegoż Edwarda Chrząszcza iżandar- 
meria wojsk polskich po przeprowadzonej 
rewzji domowej, zabrała furą różnycłr 
przedmiotów wojskowych jaka to mundu­
rów, siodeł, bielizny itp. przy tym  skórę * 
siodeł wojskowych rodzina użytkowała na 
żelowanie obuwia.

Powyższe stw ierdzam  w łasnoręcznym  
podpisem, .jako odpow iadające rzeczywi­
ste j prawdzie".

(—) Stanisław Fiilpek.
20 maj 1934 r.

Powszechnie wiadomo w jak ich  w aru 11 
kach aprow izacyjńych ‘ warzyły się leg io ­
ny, w jak ich  w arunkach  w alczył r r,' -ki 
zolnierz z naw ałą bolszewizmu.

P rzesta rza łe  karab iny , kaw alo rzy 'c i ja  
dący na  oklep, b rak  obaw ia, m undurów , 
b ie l iz n y — oto najcięższe bolączki o w o c ­
nej polskiej arm ii. Jakżeż często jedynym  
ich przyodziewkiem  były  m undury  zrobio 
no z włókien pokrzyw! Koszulę uważano 
za luksus! P u s ty  skarb państw a tłu m a­
czył poniekąd tę trag iczną  sytuację, ale  
wina rów nież spada na tych, k tórzy  wzo­
rem  p. Chrząszcza okradali system atycz­
nie tego żołnierza. P rzestępstw a p. C hrzą­
szcza są  tym  cięższe, że sam był żołnie­
rzem, a na określenie takiego człowieka 
Lrak mi odpowiedniego słowa

Nie mogę również pominąć jeszcze jed­

nego dokum entu, k tó ry  w ydał U rząd Gmi 
ny W łodowice, gdyż rzuca on św iatło  na 
młodość obecnego p. w ójta  i jędnoczem ie 
potw ierdza oświadczenie p. F ilipka:

U rząd G m iny W łodowice, pow iatu  Z a­
w ierciańskiego N r. dz. 2862, finis 6 «ięm- 
n ia 1929 roku, osada W łoJwoice, poczta 
Zawiercie. Zaświadczenie. U rząd  Gminy 
nin iejszym  zaświadcza, że w księgach lud 
nosci osady i gm iny W łodowice pod Nr. 
31 na str. 312 w uw agach naprzeciw ko za 
pisanego E dw arda  Józefa  Chrząszcza, ' 5- 
na  A ndrzeja i Tekli z Gruków, urodzone, 
go II  lu tego 1889 roku, są następujące ad ­
notacje o jego karalności, a mianowicie.

tu  następu je  tekst rosyjski, k tó ry  po­
daję  w dosłownym  tłom aczeniu:

1. Stosownie do odezwy sędziego po. 
koju 19-go obwodu m iasta W arszawy z 
dnia 39 listopada 1919 r. za kradzież osa. 
.1 zony w więzieniu ua 3 miesiące.

2. Wyrokiem ogłoszonym 3 marca 1913 
r. zasadzony na " ięzienie za kradzież na 
sześć miesięcy. Powiadomienie sędziego 
pokoju III obwodu miasta Częstochowy 
z dnia 4 kwietnia 1912 roku za Nr. 3376.

W ó jt gm iny  W łodowice 
(—) L. Rakowski.

Ja k  widać z wyżej przytoczonym  doku 
m entów „górna i chm urna" je s t przesz­
łość pana w ójta. T rzeba m ieć n ielada tu ­
pet, aby 7. tak ą  przeszłością miąć czelność, 
uważać się za „zasłużonego" obyw ateia i 
odpowiednio do położonych „zasług" po 
bierać od nicli su te procenty. Państw o pła 
ciło i płaci panu  wójtowi zbyt uuży h a ­
racz w postaci em ery tu ry  wojskowej, kon 
cesji na handel wódką, m a ją tk u  wojsko­
wego na krosach oraz pensji w ójtow skiej. 
Najwyższy czase na cofnięcie tych zlotów 
ko - dajnych  źródeł. Zbyt dużo mam y 
praw dziw ej nędzy, aby takim podjadkom  
jak  p. Chrząszcz, zapewniać m iły i bez- 
t r os ki żywot.

Leandr Leszczyński.

Komisja dyrekcji poczt przejmuje
nowy budynek urzędu pocztowego w Sosnowcu

W Sosnowcu bawi od kilku dni ko 
misja z dyrekcji poczt i telegrafów w 
Krakowie z i ni. Klewerem na czele, 
która przejmuje nowowybudowany bu 
dynek urzędu pocztowo-teiegraficzne. 
go w Sosnowcu.

Trzeba przyznać, że ul- 3-go Maja 
przez wybudowanie budynku poczto­
wego wzbogaciła się o jeszcze jeden no 
woczesny budynek użyteczności pu­
blicznej. Szkoda tylko, że stojący obok 
gmachu pocztowego — dom kolejowy 
nieotynkowany i szpetny psuje estety

oz-ny w>dok odcinka tej pryncypalnej
ulicy.

O ile chodzi o nowowybudowany 
gmach poczty to w y m ia ry  głównej sa 
l i  są zbyt szczupłe av stosunku do stale 
wzrastającej liczby interesantów.

Jak nas informują, szczupłość tero 
nu nie pozwoliła na wybudowanie wię 
kszej sali.

Należy więc przypuszczać, że dyre 
keja poczt i telegrafów uruchomi na 
peryferiach miasta agentury pocztowe

Program Tygodnia LOPP.
w Będzinie

Zarząd Obwodu Pow iatow ego L O PP w 
Będzinie podaje do wiadomści, że w go­
dzinach wieczorowych w Tygodniu  L O P P  
(od dnia 24 bm. do 1 października) odbę­
dzie się:

1) w yśw ietlanie film ów  propagando 
wych LO PP. na placu przed dworcem Bę_ 
dzin.m iasto, pod gołym  niebem,

2) w yśw ietlanie przezroczy na oknie 
wystawowym lokalu Obwodu Pow. LO PP. 
w Będzinie przy ul. Sączewskiego nr. 13

W niedzielę tj. dnia 27 bm. o god?. 10 
rano przem aszerują ulicami drużyny prze 
eiwgazoiya, odkażająca, ratow nicza, bez­
pieczeństwa publicznego, straży  pożarnej 
pogotow ia technicznego oraz 23 pal. w 
m askach.

O godz. 12-ej pokaz obrony przeciw ga- 
zowo - lotniczej z udziałem  drużyn rafo w 
niczyeh i s traży  pożarnej przed dworcem 
kolejowym Będzin - m iasto.

Zarząd Oowodu Pow. L O PP. uprasza 
wszystkie ox’ganizacjo o wzięcie udziału 
w tej uroczystości, delegowanie kw esia- 
rzy, a do całego społeczeństwa zw raca się 
z gorącym  apelem  o nieszczędzenie d a t­
ków na tak  doniosły ceł.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 26 września.

6.30. P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zorza1* 
6.50 P ły ty  gram ofonowe. 7.20 D ziennik p» 
ranny . 7.30 P rog ram y  lokalne. 8.00 A udy­
c ja  d la  szkół 11.30 A udycja dla szkói ^dzie 
ci młodszych). 1157. Sygnał czasu. 12.0J. 
P  t ogram y lokalne. 12.15. Dziennik połud­
niowy. 12.23 K oncert 13.10 ChWilna gospo 
darcza. 15.45 A udycja dla dzieci. 16.15 Kon 
cert ork. 16.45 W  Talinio. 17.00 Melodie fu  
mowe. 17.50 R eżyser filmowy. 18.00 P uste! 
n ia  w k ra in ie  legend, cudów i czarów. 18.10 
P ro g ram y  lokalne. 1900 Pogadanka a s lu  
a Ina. 19.10 Doboszowe gody. 19.40 P ro g ra ­
m y lokalne. 20.15 A udycja dła Polaków  za 
g ran icą. 20.45 Dziennik wieczorny, 20 55 
Pogadanka ak tualna. 21.00 P ieśm  poisirie 
i obce. 21.30 Czepiec, gęśle, podw itka 2219 
W iadomości sportowe. 22.15 K oncert ork. 
23.30 P ro g ram y  lokalne.

KATftWICa.
Sobota, 26 września.

6.00. P ieśń  „Kiedy ran n e  wŁtają zorzę* 
6.03. M uzyka lekka. 7.30. P ro g ram  na dzi­
siaj. 7.35 P a rę  inform acyj. 7.40 M uzyka * 
p ły t. 12.03 Życie ku lt. ś ląska . 12.10 W iado 
mości bieżące. 13.15 K oncert życzeń. 14.39 
P ły ty . 15.39 Lublinieckie kolebka przemy 
siu śląskiego.. 18.10 A udycja d la  dzier.i. 
18.35 Sm utno bojka o m a tezy nem soieu . 
18.45 K oncert reklam ow y. 19.40 P ly iy .

~ * " ‘t T '

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela, 27 września,

8.00 S ygnał czasu. 6 05 A udycja d ia  wei 
845 D ziennik poranny. 8.55 P rog ram y  lo­
kalne. 10.00 Nabożeństwo. 11.00 Program y, 
lokalne. 11.57 S ygnał czasu. 21.03 KM! tak- 
lów m uzyki. 13.00 M oskiewski lokaj. 14 iu  
A udycja  d la  wsi. 14.45 P ro g ram y  lokalne, 
1615 R eportaż z życia. 16.45 K oncert połą 
ezonych ork iestr. 17.30 T ea tr W yobraźni 
W  dw orku na  Nowolipkach. 18.00 Pouw ie- 
ozorek przy m ikrofonie. 20.00 P ły ty . 20.25 
Polska złotych wizji. 20.40 Przegląd  pełł 
tyczny. 20.50 D ziennik wieczorny. 21.00 N a 
wesołej lwowskiej fali. 21.30 Pół godziny 
m uzyki fortepianow ej. 22.00 W iadomośei 
sportowe. 22.20 K oncert. 23.00 P ro g ram y  
lokalne.

 ©O®---------
NOW INY R A D IO W E

POLICJA WYDAŁA BEZWZGLĘDNA
W OJNĘ RADIOPAJĘCZARZOM. 

Każdej jesieni rozpoczyna się wzmożona 
bezwzględna walka a radlopajęczarstwem. 
Kontrolę urządzeń radioodbiorczych prze 
prowadzają organa Policji Państwowej, 
na zasadzie art. 8, znowelizowanej ustawy 
o poczcie telegrafie i telefonie. Od paź­
dziernika ub. r. do chwili bieżącej organa 
Policji Państwowej 11a całym obszarze 
Rzeczypospolitej Polskiej .spisały ogółem  
około 8.900 doniesień karnych przeciwko 
radiopajęczarzom. Z tej liczby starostwa  
załatwiły dotychczas definitywnie około 
5.200 doniesień. Reszka spraw znajdu je  się 
w toku postępowania.
Kary, wymierzone przez starostwa o v»« 

wyższych orzeczeniach, wahają się prze­
ciętnie w granicach od 1 zł. do 509 zł. nie 
zależnie od 18 zł. odszkodowała, które jest 
zawsze jednolite. W kilku wypadkach sia  
rosiwa wymierzały bezwzględny areszt da 
14 dni oraz konfiskatę urządzeuia radioed 
biorczego.

Obok walki z radiopajęezarsłwem w ści 
słym  tego słowa znaczeniu, organa Poli­
cji Państwowej czuwają również nad 
spizedażą sprzętu radiowego i pociągają 
do odpowiedzialności te firmy, które sprze 
dają sprzęt radiowy, osobom nie posiada 
jącym zezwolenia. W tych sprawaeh orga 
na Policji Państwowej spisały Już kilka­
dziesiąt doniesień karnych, firmy zaś ska 
zane zostały na surowe kary sięgające 
“900 złotych grzywny.

Trzy transmisje rozgłośni katowickiej
W niedzielę 27 bm. cały  Śląsk będzie 

m ógł uczestniczyć w uroczystości przed 
W ojewództwem, gdzie zgrom adzą się de­
legacje wszystkich Związków i o rganiza 
oyj społecznych w im ieniu których m ar­
szałek Sejm u śląsKiego Grzesik w ita t bę­
dzie P an a  Wojewodę.

Rozgłośnia katow icka transm itow ać 
będzie fragm ent najw ażniejszy około go. 
dżiny l i .15 Reporlaż obejm ie p. S tan isław

a

Czy jesteś członkiem L. 0. P. P.?

Stadnick i, organizację  transm isji p row a­
dzi red. Pom ian - K ruszyński. x

Z Częstochowy nada Poiskie Radi i na 
wszystkie rozgośnie prow incjonalne dwie 
p a n sm is je  w związku z m asowym  zjaz­
dem organizow anym  przez K ato lick ie  To 
warzystwo Folek.

U słyszym y przem ówienie prym asa ł\V. 
ski a rcyb iskupa H londa, mszę św iętą po o 
ly fik a ln ą  odpraw ioną w asyście całego d<* 
ckowieństwa, podniesie reportaże z 'ych 
uroczystości nadaw ane będą w sobotę 2* 
hm. około godziny 15 po południu, w nic 
dzielę zaś o godz. 10 rano.

Nad całością organ izacy jną  i reporta  
żową obu powyższych transm isy j objął 
pieczę kierow nik program ow y R o z g ł o ś n i  
katow ickiej p. Je rzy  Langm an. ,
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Jutro: Wacława 
Wacbód słońca: 8.24 
Zachód słońca 5.17

Zagadnienia komunikacyjne
Zagłębia Dąbrowskiego

Z posiedzenia  Komisji Komunikacyjnej Izby Przemysłowo-Handlowej w Sosnowcu

Od 1 października z a  d a r m o !
otrzyma każdy „Expres Zagłę 
bla", kto zam ówi i zapłaci dziś 
prenum eratę za miesiąc paź­

dziernik.
..EXRPRES ZAGŁĘBIA" kosztuje 
z odnoszeniem  do domu lub 

przesyłką  pocztową tylko 
zł. 2  m i e s i ę c z n i e .

 oOo-----

T E A T R  M I E J S K I  
W SOSNOWCU

Dziś o gedz. 20.30 premiera ostau 'e j 
nowości scen europejskich, sztuki W *o- 
dora pt. „Matura4*, w której autor w nie 
zwykle ciekawy i interesujący spoUb 
przedstawia problemy i zagadnień a 
Współczesnej szkoły,
' \X  głównych rolach ukażą sic PP-: R°- 
ta szewska, Arciszewska, Jasnorzewska, 
Kochanowicz, Comobis i Krotkę. W Po­
zostałych popisowych rolach uczenie i pro 
Jesorów pp.: Anusiakówna, Marwicz, Za­
sadzka , Erwan, Gołaszewski, Fulde, Na 
W rocki i inni.
i Reżyseruje sztukę P- Kochanowicz. 
•Premiera ta ze względu na rozgłos i po­
grodzenie „Matury4* na wszystkich sce- 
inach, zapowiada sie nader interesująco.
| ,W; związku z zakupieniem powyższej
i premiery przez Związek Pracy Obywatel­
skiej Kobiet, bilety bezpłatne, ulgowe kro 
Wytowane na dzień 26 bm. nie ważne.

W niedzielą o godz. 16.30 świetna ko­
media A. Savoira pt. „8-ma żona Sino- 
brodego“.

Wieczorem o godz. 20.30 powtórzenie 
•Premiery pt. „Matura4*.
! Bilety od 25 gr wcześniej do nabycia 
W firmie W. Czechowski.

 ooo *
KRONIKA 060LNA

i — NOWY NOTARIUSZ. Minister ip ra  
kiedliwości, Grabowski podpisał nom na- 
Jęją nowego notariusza z siedzibą w ; o- 
knowcu. Notariuszem mianowany został 
kdwokat Antoni Bogucki, h  wicemar za- 
ck Senatu.

— TEATR W KAZIMIERZU. „W su
Solą 26 bm. o godz. 19 w sali „Domu Ka:o
bekiego** w Kazimierzu. Sekcja sceniczna
Hdz. Kon. ZS. w Kazimierzu odegra arey
toesołą komedią St. Kiedrzyńskiego \ t .
•Nie trzeba się niczemu dziwie4*. Sztuka
Hegrana zostanie specjalnie dla junaczck
Końskiego Ośrodka Pracy na „Albcrc.s'*.

•

i — POŚWIĘCENIE SZTANDARU 
PODOFICERÓW REZERWY. Pod prołefc
loratem wojewody kieleckiego dr. Vv i. 
Pziadosza odbędzie się w dniu 4 paździer­
nika br. ur.-czystość poświęcenia sz!:m la 
fu OZPR. Koła Będzin. Z następującym 
j’cogramem. godz. 7.30 zbiórka organizacji 

delegacji w lokalu Związku P'/.y ulicy 
jędrzejowskiej „Hale ^argowe1*. gocz.
) Raport, godz £.45 Wymarsz na nabozeń 
siwo do kościoła parafialnego. 3.00 Łi©- 
czysta msza sw. i poświęcenie sztandai u 
10.60 Złożenie wieńca przed pomnikiem p i 
'egłych 11 p. p. 19.15 defilada przy ul Są- 
Szewskiogo. 10.30 Przemówienia i wbijanie 
fewczdzi. 13.00 Wspólny obiad żołnierski. 
13.30 Zabawa taneczna dla członków i za. 
peszonych gości. W sali Towarzystwa 
'Dobroczynności.

Koła OZPR, i organizacje proszona są 
ł jak najliczniejsze i punktualne przjfty- 

ze sztandarami oraz pieczęciami cehm 
pil odciśnięcia w wieczystej księdza 
ÓZPR. w Będzinie.

-  TRZECIM WIKARIUSZEM parafii 
kościelnej w Dąbrowie został mianowany 
ks. Roman Jaros — wikariusz z Trusto- 
lasów.

.W dniu 23 bm. odbyło się w Izbie 
Przemysłowo - Handlowej w Sosnow 
cu — posiedzenie Komisji Komunika 
cyjnej, z udziałem przedstawicieli D y­
rekcji Okręgowych Kolei Państw o­
wych w Radomiu i W arszawie oraz 
Urzędu Wojewódzkiego w Kielcach.

Posiedzenie poświęcone było rozpa 
trzeniu zagadnień, związanych z roz­
kładem jazdy pociągów pasażerskich 
na okres 1937-38. przewozu drobnicy w 
skrzyniach ładunków ych oraz spraw, 
dotyczących motoryzacji i koncesjono­
wanego zarobkowego przewozu osób i 
towarów pojazdami mechanicznymi.

Odnośnie udogodnień w komunika 
cji kolejowej na terenie województwa 
kieleckiego oraz połączeń z innymi o- 
środkami, podniesiono konieczność jak 
największego zastosowania połączeń 
motorowych. Zagłębie Dąbrowskie po 
zbawione jest bowiem takiego rannego 
pociągu pośpiesznego z Warszawą, któ 
ryby zezwalał na wyjazd rano i po­
wrót po załatwieniu spraw w central 
nyeh urzędach państwowych wieczo­
rem. Jesienią r. 1935 zadanie to speł­
niał pociąg motorowy, który jednak— 
z  nieznanych bliżej przyczyn — zo­
stał wkrótce zniesiony, (gdy np. Unia 
I.ódź — W arszawa posiada aż dwie pa 
ry tego rodzaju pociągów), uważając, 
iż uruchomienie pociągu motorowego 
posiada dla Z a g łę b ia  z, Zawierciem, 
Częstochową duże znaczenie, ^

Komisja podkreśliła konieczność 
przywrócenia biegu tego pociągu je 
szcze w zimowym rozkładzie jazdy.

Dalej zwrócono uwagę na nieskoo­
rdynowanie połączenia na Unii Kato­
w i c e  _  Kraków z komunikacją Zagłę 
bie Dąbrowskie —- Katowice.

Brak bezpośrednich połączeń po­
między poważnym ośrodkiem przemy 
słowym a Krakowem związanymi ze 
sobą szeregiem interesów gospodar­
czych i kulturalnych, jest poważnym 
niedociągnięciem na tyra odcinku ko­
munikacyjnym. Celem usunięcia ^tych 
niedomagać, natężałoby uruchomić po 
ciąg motorowy na trasie Dąbrwa - Gor 
nicza — Katowice, któryby służył za 
razem do przewozu osób, udających się 
i do Krakowa

oraz ustanowić w Szpieidcach postój 
pociągów pośpiesznych na linii Kato 
wice — Kraków, będących stacją węz 
łową dla ruchu w kierunku Krakowa, 
Katowic i Zagłębia Dąbrowskiego-

Co do motorowej komunikacji Ka 
towice — Kielce — Radom zaakcento 
wano korzyści, płynące z tego rodzaju 
komunikacji, nie tylko dla Zagłębia 
lecz również i Radomia, Skarżyska, 

•slrowoa.
Prawdziwą bolączką komunikacyj 

na są natomiast połączenia Częstocho­
wy z Kielcami.

‘ Dla załatwienia spraw w mieście 
wojewódzkim, zainteresowany musi 
korzystać z pociągu, odchodzącego z 
Częstochowy o g. 425 i następnie oze 
kac w Kielcach od 7-25 do godz. 10—11 
na godziny przyjęć w biurach urzę­
dów. Ten stan rzeczy powinien być 
jak najśpiewniej usunięty.

Ponadto poruszono sprawę przedni 
żenią biegu niektórych pociągów Ka 
towiee —Sosnowiec do Dąbrowy Górni 
ezej oraz skoordynowanie przebiegu 
pociągów lokalnych Katowice — Gzę 
stochowa z pociągiem pospiesznym K a  
towice — W arszawa, tak, aby miesz­
kańcy Łaz, Zawiercia, Myszkowa i 
P oraja  nie byli narażeni na przeszło 
g o d z in n e  wyczekiwanie w Częstocho­
w ie  n a  dalsze połączenia-

Z  kolei omówiono sprawę przewozu 
klejowego drobnicy w skrzyniach ła­
dunkowych.

Niezbędnym jest poczynienie pew­
nych zmian taryfowych analogicznie 
do kolei zagranicznych, które udziela 
ją  specjalnych preferencji taryfo­
wych. Bez uregulowania te j kwestii 
nie można liczyć na zainteresowanie 
się firm  handlowych i przemysłowych 
tego rodzaju przewozem.
‘ Zagadnienie motoryzacji i konce­

sjonowanego zarobkowego przewozu o 
sćb i towarów pojazdami mechaniczny 
mi, wywołało obszerną i szczegółową 
dyskusję. W ysunięto szereg dezydera­
tów, dotyczących ułatwień rejestracyj­
nych dla nowych samochodów, napra­
wy dróg oraz w odniesieniu do końce 
sjonowanego przewozu: utrzym ania
reglamentacji przewozu przy liberał-

Trzeba położyć kres i s .  bijatykom
Surowy wyrok sądu jako przestroga

Ulica Feliksa Perlą w Sosnowcu 
była widownią krwawej bójki między 
mieszkańcami Konstantynow a Bole­
sławem Polakiem, la t 21, (Robotnicza 
3), Edwardem Kędzierskim, la t 22, 
(Matejki 9)„ Leonem Możdżeniem, 1. 
20, Józefem Czechowskim, lat 2, W ła 
dysławem Lataczem, bit 21 i Andrze­
jem Magierą, la t 20, zamieszkałymi w 
domu przy ul. Kamiennej 8.

Bójkę, która zakończyła się krwa­
wo, wywołał Kędzierski. W ruch po­
szły pięści, następnie noże i brzytwy. 
Ofiarą kilkunastu minutowej masakry 
której świadkiem był tłum, złożony z 
około 1000 ludzi, padł sam Kędzierski.

Kędzierskiemu uczestnicy bójki po 
krajali obie ręce. zadając mu szereg 
ciężkich ran.

Awanturnicy, z Kędzierskim na cze 
le, zasiedli wczoraj przed sądem o k r ę ­
gowym w Sosnowcu, który skazał 
Możdżenia i Kędzierskiego na półtora 
roku więzienia, Polaka na rok, pozosta 
łych zaś oskarżonych na więzienia 
przez osiem miesięcy.

Surowy wyrok sądu będzie niewąt 
pUwie przestrogą dla podmiejskich mę 
tów, któr e zwykły załatwiać swe pora 
chunki przy pomocy noży i których 
rozwydrzenie doszło do kulminacyjne 
go punktu.

Nożem załatwił porachunki osobiste
Wczoraj około godziny lS-ej do ko­

rytarza domu Ignacego Muchy w /Za­
wierciu, ul. Czy>a 7, zop:ih.ni jakiś o- 
solmik. Na odgłos ten wyszedł z mie­
szkania Józefa Opatowskiego Józef 
Kłatte, pracownik FK L., pytając: kto 
tam? A nie otrzymując żadnej odpo-

— WIECZORNICA. Staraniem Orga­
nizacji Przysposobienia Kobiet dla obro­
ny kraj'u w Dąbrowie, urządzona zostanie 
dma % października w salonach resursy 
wieczornica taneczna.

Program wieczornicy zapowiada w -la 
miłych niespodzianek. Dochód z wieczór, 
nicy przeznaczono na świetlicę

wiedzi otworzył drzwi.
W tej chwili rozległ się krzyk: ra­

tunku! Wybiegli na korytarz miesz­
kańcy domu ujrzeli krwawiącego sil­
nie Klattego, który zeznał, iż został kd 
kakrotnie uderzony nożem przez nieja­
kiego Kijasa. Sprawca pobicia zbiegł.

Na miejsce wypadku przybył iekaiz 
Ubezpieczalni Społecznej, który zabrał 
K lattego do szpitala, przybyła 
również policja, która wszczęła docho­
dzenie w tej sprawie.

Przyczyną krwawego czynu Kijasa 
mają być podobno utnizgi Klattego do 
zony Kijasa.

idejszym ich udzielaniu oraz udziel* 
liiiu kneesji na okres 10-Ietni. Krótszy, 
okres koncesji nie zezwala przedsię­
biorcy na amortyzację nakładów i w ta 
ściwą rozbudowę przedsiębiorstwa.

Posiedzenie Komisji poprzedzone 
było konferencją, odbytą przy udzialł 
przemysłu samochodowego wojewodi 
tw a kieleckiego, na której bardzo oh 
szernie omawiane były zasady konco* 
sjonowania przewozu osób i towarów 
psjazdami mechanicznymi oraz zagad 
niema związane z motoryzacją kraju

— KOŁO KOBIECE I.OPP. podaj a d« 
wiadomości, iż zbiórka na ocle LOPP. od­
będzie się w dn. 27 bm. i prosi wszy-lkie 
parne, ktorc zaofiarowały swą pomoc o 
zgłaszanie się w dniu dzisiejszym do tiu - 
ra LOPP. w domu społecznym.

— SOSNOWIECKI OBWÓD MIEJSKI 
LOPP. podaje do w iadom ości, iż n a lep k i 
na T ydzień  LOPP. w cenio 10, 20 i 50 er- 
są do n ab y c ia  w sk lepach  PP. Czechow­
sk iego  i  K u ch a rsk ieg o , ul. 3 Maja 8.

-  LEKCJE MUZYKI. Związek podoti 
cerów rezerwy, koto Pogoń, zawiadamia,
>e w lokalu własnym przy ulicy Raoia 
wieziej nr. 22 prowadzi lekcje muzyki 
wszystkich instrumentach strunowych pod 
kierownictwem muzyka P. Mieczysława Gi
źejewskiego.

Na lekcje przyjmuje się osoby stars/a 
lzieci w wieku od lat 10. zaawansowanie 
' początkujące.

Celem udostępnienia jak najszersi.? m 
warstwom społeczeństwa korzystania z na 
uki grv na skrzypcach łub innnym iastru 
rr.oneie. Zarząd związku postanowił pobuf 
csć opłatę tylko na pokrycie kosztów » 
sinych według uznania reflektująeeg«f 
ciemniejszą jednak niż 1 zloty miesięczni a 

Zapisy przyjmuje sekretarjat Związku 
do 15 października rb. codziennie w godzi 
nach od 18 do 20.

 (Cx))—
Zebrania

Dnia 29 bm. o godz. 7.3» wieczorem od­
będzie się posiedzenie rady miejskiej w 
Sosnowcu. Porządek obrad zapowiada roi 
patrzenie statutu o podatku na rzecz gmi* 
ny m. Sosnowca od publicznych zabaw* 
rozrywek i widowisk oraz wybory człsm 
ków komisji do zaopiniowania rozkładd 
opłat drogowych na rok 1936-S7.

o *> •
Celem rozszerzen ia  akcji F u n d u sz u  ń  

b ro n y  N arodow ej odbędzie się  d n ia  23 brW
o godz. 6.30 wieczorem w sali K  K. O. w 
Będzinie posiedzenie przedstawicieli miej 
seowycb instytueyj i orgauizaoyj.

Na posiedzeniu tym omówiona będzie 
również sprawa pomocy bezrobotnym w
okresie zimowym.

•  •  •
Robotniczy Instytut Oświaty i Kultu­

ry im. St. Żeromskiego w Dąbrowie za
wiadamia swych członków, że w n ied o ­
lę dn. 27 bm. o godz. 17-ej w lokalu w Lr* 
nym przy ul Szopena 6, odbędzie się mm 
sięczne zebranie.

•  •  •
Zarząd Związku Czeladzi Rzemieślm 

ezej Chrześcijańskiej w Sosnowcu, za w * 
lamia wszystkich czeladników zatrudnię 
nych w rzemiosłach, bednarskim, kol* 
Iziejskim, stolarskim, i tokarskim w drza» 
<de, że w niedzielę dnia 27 bm. o godz. 

w lokalu Związku Rzemieślników Clir/
• ijan w Sosnowcu uł. Piłsudskiego ni. 19 
odbędzie się organizacyjne zebranie gr4 
py sekcji drzewnej Związku Czeladzi R 
mieślniezej Chrześcijańskiej. Zarząd pro 
d o jaknajliezniojsze przybycie.

*  *  *

Zarząd Kola Absolwentek Państw. Sr. 
Szkoły Za w. Żeńskiej w Souiowcu (K ar­
packa 2) zawiadamia, że w niedzielę, t i  
dnia 27 września br. o godz. 11, odl cdris 
się pierwsze powakacyjne zebranie tego* 
Kola, w lokalu Szkoły.

Obecność wszystkich absolwentek kou
ezna.



5tr. 6 N r. 26 4

l  frontu walki o płace i prace z  c z e l a d z i
W inspektoracie pracy, w SosnoAV- 

pu odbyły się wczoraj dwie konferen 
c je w sprawie warunków płacy i pracy 
a mianowicie z dyrekcją Fabryki 
itBtrem“ w Strzemieszycach i dyrek- 
\ją wapienników p- Palusińskiego-

■Pierwsza konferencja z dyrekcją 
Fabryki „Strem“ została odłożona do 
czwartku przyszłego tygodnia, druga 
»aś z p . Palusińskiw po dłuższych per 
iraktacjaeh nie doprowadziła do 
wspólnego porozumienia.

 o-o-o------

Hs biskup Kubina przybywa 
do Zagłębia

Dnia 11 października przybędzie 
do Zagłębia ks. biskup T. Kubina. Ks. 
biskup Kubina w czasie swego pobytu 
w Zagłębiu dokona poświęcenia budu 

'jąeego się w Będzinie domu katolickie 
go oraz weźmie udział w zebraniu 
Akcji katolickiej.

Szczegółowy program uroczystości 
związanych z poświęceniem Domu ka 
tołickiego w Będzinie opracuje komi­
tet i poszczególne sekcje powołane w  
tym celu do życia.

W  skład prezydium komitetu w eh o 
dzą: adwT. Szeniec — przewodniczący, 
notariusz Kowalczewski — skarbnik i 
p. Łaniewski — sekretarz.

 xx ------

P O D E J R Z A N I  
o fałszerstwo pieniędzy

Onegdaj podaliśmy o wykryciu 
przez policję w Będzinie fabryki fa ł­
szywych monet 1, 5 i 10-cio zloto­
wych, które były puszczane w obieg 
na naszym terenie.

W związku z tą sprawą władze po 
łicyjne zatrzymały szereg osób- Są to: 
Stanisław i Antonina Krzywdzińscy, 
oraz ich syn Edward Krzywdziński za 
mieszkali w Będzinie przy ulicy K o­
ściuszki 60, Stanisława Trzcionkówna 
zam. w Będzinie przy ul- Żwirki i Wi 
gury 17, Jan Wójcik zam. w Dąbro­
w ie przy ul -ks. Budkiewicza Ga i Ze 
non Gala bez stałego miejsca zamiesz 
kania.

Wszyscy oni przekani zostali do
dyspozycji^właóh^sądowycln^^^^^

Czytajcie 
Prenumerujcie 
^xpres Zagłębia"

Kradzież w mieszkaniu dentystki
W  ub. czw artek o godz. 8 wieczorem 

n ieznan i rpraw cy dokonali śm iałej k ra .  
dzieży m ieszkaniow ej u dentystk i Borów- 
ny, zam. przy  P lacu  11 L istopada w C /‘>- 
iadzi.

D en tystka p. B. często wieczoram i wy­
jeżdża z Czeladzi do Sosnow'ca lub K ato ­
wic, zostaw iając w dom u iylko służącą.— 
Słabo strzeżone m ieszkanie nie uszło wi­
docznie uw agi złodziei, k tórzy  postano- 
w li złożyć dentystce podczas je j nieobec­
ności wieczorową „wizytę".

Złodzieje do m ieszkania dostali sie 
przez drzwi przy pomocy dobranego 1 u- 
cza. M ając sporo woinego czasu załado­
w ali fu tra  oraz kosztow niejszą garderobę 
dc walizek poszkodowanej i n iespostrzc- 
i i i  przez nikogo uciekli.

.W artość skradzionych przedm iotów wy 
nosi zgórą 2 tys. złotych. T rzeba zazna.

czyć, że w domu tym  znajdu je  siq oddział 
K. K. O. do k tórego swego czasu usiło­
wali w łam ać się kasiarze krakow scy, iecz 
zestali przez policję ujęci.

 XX-------
(c) SY N DYKAT SKÓR PRZY  CECHU 

RZEŹNIKÓW . S wego czasu is tn ia ł syudy 
kat skór przy cechu rzeźników’ w Czeta, 
dzi, k tó ry  został przez pew ne jednostki 
rozbity. Obecnie rzeźnicy ezeladzcy do­
szli do przekonania, że są w yzyskiw ani 
w różny sposób przez pośredników, więc 
postanow ili ponownie syndykat ten po vo 
lać do życia.

Do syndykatu , k tórem u władze pow ia­
towe przyszły  z pomocą przez przydział 
IG to n a  soii przem ysłowej przystąp ili p ra  
wie wszyscy rzeźnicy.

Podobne syndykaty  tw rzą  się w in ­
nych m iejscowościach Zagłębia.

Z Z A W I E R C I A

Program Tygodnia LOPP.
27 hm. godz, 10.ta  — Nabożeństwo w 

kościele p a ra fia lnym . Godz. 11 ta  — K o . 
rowód propagandow y OPLG. przejdzie u- 
licam i: P ierackiego, P iłsudskiego, T u n e l, 
S ta ry  Rynek, M arszałkow ską, P ad erew ­
skiego, Chm ielną, Pom orską, 3 M aja- fn  
czym nastąp i rozw iązanie korowodu. G o d z

1-1 ta  — Zabaw a ludow a z w ielką lo te rią  
fantow ą w' p a rk u  m iejskim . Godz. 16-ta— 
K onkurs baloników  o nagrody, k tó ry  od­
będzie się w parku  m iejskim .

W  razie niepogody lo 'e ria  fantow a od­
będzie się w domu ludowym o godz, 14 e,i.

Przez cały dzień zbiórka uliczna.

Z O L K U S Z A

Rozbrajająca ofiarność
na ezerwonyeh his^panów

C zytających prasę zag łętiow ską m usi 
uderzyć jeden fakt, m ianowicie, że robot- 
Licy n iek tóryeh  fabryk  w pow. olkuskim  
(pap iern ia  „Klucze" i em entow nia w U- 
grodzieńcu) na zebraniach swoich zade- 
klaiowaH pewne ofiary  na  rzecz rodzin 
poległych w H szpanii w w alkach prze. 
ciwko powstańcom.

O fiarność jest rzeczą szczytną, o ile 
przyśw ieca je j piękny cel, a zwłaszcza c - 
fiarność robotnika, żyjącego dzisia.i w 
ciężkich w arunkach z rodziną. Ale na m i­
łość Boską ci o fiarn i robotnicy n a  ezer. 
wonych Hiszpanów  pow inni wiedzieć, że 
w tym  sam ym  powiecie olkuskim  obok

nich je s t z górą 12 tys. osób głodnych, po. 
trzebującyeh stokroć większej pomocy. Ci 
ludzie nie są spraw cam i swego własnego 

‘osu, ja k  dalecy i obcy m H iszpanie.
Czy zam iast o fiar na obcych z a g ra n i­

cą, walczących za obce nam  „ideały*1, nic 
icpięj złożyń ofiarę na głodujących b ra ­
ci i bliskich?

A obecnie nadarza  się w łaśnie n a jle p ­
sza sposobność, bo olkuski powiatowy ko­
m ite t Funduszu P racy  przystępu je  do 
w ielkiej akcji zbiórkowej na rzecz bezro 
botnycli ula p rzetrw ania  ciężkiej zimy i 
liczy na dużą ofarnośc zarówno p racu ją ­
cego robotnika, ro ln ika  jak  i in teligen ta .

SPRAWIEDLIWOŚĆ 
ZWYCIĘŻA l

dba.
— Jakób Graud! — zawołał — Ust 

pisany przez Jakóba Garaud do Joan 
ny- Boże-., mój Boże!.- gdybyż to był...

I począł czytać przyrywanym gło­
sem :

,,Kochana moja Joanno!
„Wczoraj ukazałem ci w bliskiej 

przyszłości majątek dla ciebie i two­
ich dzieci. Obecnie, mogę ci to przy­
rzec w sposób niezawodny. Jutro zo­
stanę bogatym, lub co najmniej środ 
ki do zebrania wielkiego majątku znaj 
dą się w mym ręku.Zostanę posiadacz, 
wynalazku, który mi przyniesie korzy 
ści meobliczone, a na eksploatację te­
goż, będę miał przeszło dwieście tys'ę 
cy franków.**

„Porzuć więc proszę, Joanno, wszel 
k i e  fałszywe skrupuły! Pomyśl o s a v o  

ich dzieciach, które się staną mojemi, 
a ta myśl niechaj ci doda odwagi- Bę 
dę cię oczekiwał dziś w wieczór o jede 
nastej, wraz z małym Jurasiem na mo 
ście w Charenton, skąd zaprowadzę 
cię w bezpieczne schronienie, z jakie- 

. 1 go jutro wyjedziemy uą obczyznę* by

tam żyć w szczęściu i bogactwie11.
„Opuśó bez żalu ów dom, z którego 

właściciel wypędza cię; pośpiesz ku te 
mu, który cię kocha i na zawsze ci 
wiernym pozostanie. Gdybyś nie przy 
szła Joanno... nie wiem ku jakiej osfa 
teczności rozpacz popchnąćby mnie 
mogła !-<

„Wszak mam nadzieję, że przyj- 
dziesz“.

Jakób Garaud-“

dnia 7 Sierpnia 18G1 roku.
— Na Boga! — zawołał artysta, p o  

przeczytaniu — ależ to jest ten Ust, 
o którym Joanna Fortier sądziła, iż 
został spalony w czasie pożaru. Jest 
to ów dowód jedyny jej nieAvinno- 
ści, o którym zaAvsze móAvila, jakiego 
AvzyAvala bezprzestannie nieszczęśli- 
Ava! A ten dowód tak blisko niej się 
znajdował! Biedna kobieta! fata! 
ciążył widocznie nad nią. Treść tego li 
stu wyŚAvietIa wszystko, nie ulega ona 
zaprzeczeniu.

— Jakób Garaud ni-
tysiącach, f rankÓAv, a, ukradł osiemset

tysięcy Julianowi Laubroe- MÓAvi o 
wynalazku, z którego m a odnieść nie 
obliczone korzyści. Jest to AvymJazek 
dokonany przez Lucjana

— Ach! Bóg, który mi dozwolił od 
naięźć ten dowód obecnie-.. Bóg jest 
spraAviedli\AryL Jest dobry nieskończe 
nie-

— Jerzy, dowiedziaAVszy się, iż 
jest synem Joanny Fortier, doAvie s ię  
jednocześnie, iż będzie mógł z hańby 
niesłusznie rzuconej oczyścić S A \ą  mat 
kę i nic nie przeszkodzi LuejanoAvi 
nadać SAvoje nazrvisko Łucji, którą tak 
kocha i która jego jest godna.

Tu nagle Edmund zamilkł i przer­
wał. > ”***

— Tak.-. — zaczął na nowo po kil 
ku sekundach- — Lecz jeśli Jakób Ga 
raud nie żyje?... Jeżeli Harmant nie 
jest tym, za kogo go biorą?-.. Jeżeli 
Owidiusz załńł Dueheminn?... Nie! nie 
to być nie może! — zawołał; — Bóg 
nie pozAvoliłby na coś podobnego! J o ­
anna Fortier me popełniła tej zbro­
dni-.. dowód jest av liście Jakóba Ga­
raud.-. Ach! gdybym posiadał choć ze 
trzy wyrazy, kreślone ręką Hatrman 
ta, natychmiast porównałbym z sobą 
oba te pisma!-.

Przy tych wyrazach dał się słyszeć 
gos dzAVonka od strony przedpokoju i 
lekkie puknięcie do drzwi pracoAvni.

— Proszę! — zaAvolal Emund Ca- 
stel.

Raul Duehemin AYszedł do pokoju 
wspierając się ręką o ścianę ;

Uszło mu bezkarnie
Mieszkaniec Będzina Bolesław So 

cha (Okrzei 39) skazany został wczo­
raj przez sąd okręgowy w SosnoAi-cu 
na trzy miesiące aresztu za krzywo- 
przysięstAA-o.

K arę sąd mu darował, gdyż z powo 
du fałszyAvego zeznania Sochy, dla 
Avymiaru sprawiedliwości nie Avynikla 
żadna szkoda.
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Program uroczystości XIII 
Tygodnia LOPP. w Myszkowie

Pod przew odnictw em  m ag. Szydłowskie 
go w lokalu Zarządu Gm innego od ty  o 
się zebranie organizacyjne K om itetu  13 
T ygodnia LO PP. w Myszkowie w ssiud 
k tórego zostali zaproszeni pp-: w óji g m i­
ny jako przewodniczący, Jatioska Zan ja ­
ko sek re tarz  oraz członkowie: M aria  Jg- 
drzejkiewiczowa, m ag. S te fan  Szydłów 
uki, M arian K raw czyński. Franciszek Na- 
drow ski, K azim ierz P iątkow ski, Kar.'-; 
m ierz H ubicki, inż. K arol Guzik, H enryk  
M ierzwa i E dw ard  Barcz.

Po ukonslytuoA vaniu się K om itetu  oprą 
cow any został program  uroczystości, a 
m ianow icie: 27 w rześnia o g. 8 rano  zbió­
rka w szystkich organizacji przy zbiegu li­
lie  Kościuszki i liauerertzów , godz. 8 30 
w ym arsz do kościoła na  nabożeństwo, po 
labozeństw ie pochód udaje się na plac !° ' (? 
lack iego  gdzie nastąp i rozw iązanie poiho 
do, o godz. 18 w °-ali domu ludowego przy 
fab ry ce  p ap ie rń  odbędzie się odczyt.

W  dnui 27 wrześni? to je s t w niedzi-i'? 
aa’ całej gm inie Myszków odbędzie się kw© 
sta  uliczna, a w ciągu całego tygodnia 
L O P P  zbiórka o fiar na lis ty  składek na 
-z. cz LOPP.

(o) ZW. PRACY OBYW. K O B IET NA
F. O. N. N a ręce p. s ta ro sty  olkuskiego 
w płynęła kwota 30 zł. na FON., jako  sa­
m orzutna o fia ra  Zw. P racy  Obyw Kobiet 
w Ogrodzieńeu. W Uście związek p rzepra 
sza, że jako  o rgan izacja  biedna, więcej 
dać nie może, lecz o fiarę  tę da je  z serca. 
P ien iądze zostały przekazane do w łaści­
wego kom itetu  F . O. N.

( o) P O SIE D Z E N IE  „SZARW ARKO-
W E". W  dn. 24 brn. wieczorem pod prze- 
wodnictwem burm istrza  M ajeivskiego od­
było się posiedzenie rady  m. Olkusza, po­
święcone uchw aleniu szarw arku  przez 

m i e s z k a ń c  ó w  ulic: C egielnianej, 
Skalnej i część A ugustiańsk iej. Poza tym  
bu rm istrz  złożył spraw ozdanie z gospo- 
d a ik i m iasta  za ostatn i okres.

i
i -  *

X X V I
— Jesteś  nareszcie! — zaAA'ołał z ra 

aością artysta, biegnąc ku m łdzieńco- 
A\i i Aviodąc go do krzesła. Raub zm u­
szony iść p ręd zej, krzyknął boleśnie.

— Co ci jest? — pytał Edmund 
niespokojnie.

— Zivichnąłem nogę.
— Eh! to drobnostka..- wkrótce s'ę 

ivyleezysz. Wiadomości... mÓAv jaknaj 
prędzej-

— Wogóle dobre.
— Owidiusz Soilveau?
— AresztoAvany.
— AresztoAvany... czy podobna? — 

zawołał Edmund z zdumieniem.
— Tak... dzięki zręczności Amandy 

OpoAviem panu Avszystko a v  skróceniu, 
lecz najprzód pozAvoI mi .usiąść, stać 
dłużej me jestem av  stanie.

Artysta Przysunął fotel, na którym 
usiadł Duehemin, odetchnąwszy z ul-
gą- -

— Mówże... mÓAv teraz! — wołał
Castel niecierpliwie. Cóżeś się doAvie- 
dział PaAvle Harmant?

•— PaWeł H arm ant umarł-
— Co?... ojciec Marii umarł? — za 

wołał Edmund w osłupieniu.
— J a  nie mówię o ojcu Marii — 

odrzekł Duehemin— lecz o człowieku- 
którego nazAvisko przybrał ó a v  nędznik  
PrawdziAvy Paweł H arm ant zmarł 
przed dwudziestu pięciu laty w gonew 
skim szpitalu, a óav mechanek z Cour- 
bevoie, milioner, szanowany powszech  
nie i poAvażany, podszył się pod naz­
w isk o  tamtego, aby ukryć SAVoje.

(c. d- n.)
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Będę wam towarzyszyła, mój wuja 

*«-— pośpieszyła odpowiedzieć siostra 
.Maria — za nic w świecie nie odstąpi 
labym mojej kuzynki nieco jeszcze sła 
bej.

— Brawo! zawołał bankier; — po­
zostaje nam więc ty lk o  wyjechać, co 
uczynimy pojutrze bez opóźnienia.

Aniela się uśmiechnęła. Myślała so 
bu*: •• -

— A! przynajmniej na jak iś czas 
pozbędę się w idoku tego Arnolda 
I>e®vignes.

Arnold zaś odgadywał:
— Zakonnica niewątpliwie zoba­

czy się jutro z M'sticotem i będzie z 
nim miała naradę; Tri łby wszelako, 
przez Scotta powiadomiony, będzie 
s ię  miał na baczności.

  Tak w ię c  wszystko załatwione
zostało i przez czas obiadu nie mówio 
no już więcej o podróży.

O dziewiątej siostra M aria odpro­
wadziła pannę Yerriere do jej poko­
ju, ponieważ doktór nakazał, ażeby 
chora wsześnie udawała się na spo­
czynek.

— Ach! ta  wizyta doktora była dla 
nas fatalną... — rzekła Aniela do swej 
k u zyn k i. — Przyśpiesza ona wyjazd, 
który właśnie opóźnić należało.

— Przede wszystkim zdrowie... uko 
chane dziecię! — odpowiedziała sio­
stra Maria.

— W  jaki więc sposób będziesz się 
mogła widywać z tym młodym chłop

cem, który tak wiernie nam służy?
— Będzie to mniej dogodne, lecz 

da się zrobić w każdym razie. Zamiast 
w Paryżu, na w si widywać się  z nim 
będę.

— Uprzedzisz go więc o tym, co za 
szło?

— Tak.-, w dniu jutrzejszym.
— Lecz jakież środki ostrożności 

przedsięweźmiesz w Malnoue, by me 
zwrócić uwagi służących na porozurni® 
wanie się z Mistiootem.

— Nic jeszcze me wiem... pomyślę 
nad tern-., noc dobrą radę przynosi.

XXIV.

— A więc, droga kuzynko — zoczę 
ła Aniela po chwili milczenia — sko­
ro znalazłaś sposób na pogodzenie tej 
sytuacji, wyznam ci szczerze, iż rada 
jestem bardzo temu wyjazdowi. Zda 
je mi się, tam swobodniej o nim my­
śleć będę, a co więcej, nie będę miała 
oodzien przed oczyma tego naszego 
wspólnego wroga.

— Oby tylko mój wuj nie powziął 
myśli zaproszenia do Mlalnoeu pana 
Desvignes — szepnęła siostra Maria 
— lub aby on się tamże sam me zapro
sił... ,<W ESH B ES

— Och! nie mów tego... — zawołała 
Verriere. blednąc —- Gdyby nastąpiło 
coś podobnego, to zamiast oźdrowieć; 
powtórniebym zachorowała. Dla odsu 
nięcia się to odniego pragnę wyjechać 
noue, rózpacz by mnie ogarnęła... są-

z Paryża. Gdyby on przybył do Mal- 
dziłabyrn, że Bóg mme opuścił!..- ^

— Nie trwóżmy się przedwcześnie 
pamiętaj jednak, że na wszystko przy 
gotować się trzeba — odpowiedziała 
zakonnica- — Przypuściwszy. >ż pan 
Desvignes nie zamieszka na wsi u twe 
go ojca, co mam nadzieję, spodziewać 
się jednak potrzeba, iż w każdą nie­
dzielę, będziemy miały jego odwiedzi 
ny. Jak myśleć, ażeby z tego nie ko­
rzystał. skoro cię kocha i_ pragnie cię 
zaślubić... _

— A! mech przeklętą będzie ta mi­
łość! Dlaczego mi o mej mówisz? — 
zawołała z uniesieniem Aniela. — Od 
kilku dni zdawało mi się, jakby ten 
człowiek zaniechał swoich projektów 
i gróźb swoich- Poczynałam wierzyć, 
iż zniechęcony moim oporem, zaprze­
stał myśleć już o mnie.

— Źle sądzisz... jego pozorna obo­
jętność mocniej mnie zatrważa nad 
jego miłosne uniesienia. Zresztą, od­
suńmy obawy... Nie opuszczę cię... Bę 
dę czuwała nad tobą, a Bóg użyczy 
nam swojej opieki.

Pozostawiwszy chwilowo obie ku. 
zynki. wróćmy do Pawła Beraud, Eu­
geniusza Loiseau i Will Scotta, który 
przedstawił się swym nowym przyja­
ciołom pod nazwą „burgundczyka“.

. .Wszyscy trzej zajęli oddzielny ga 
binet w restauracji Vachetta, a wy­
próżnione butelki ,stojące gromadnie 
na stole, przekonywały, iż obiad obfi 
cie skrapiany był winem. Loiseau, 
nie wytrzeźwiony jeszcze zupełnie z 
poprzedniej pohulanki, wprędce się 
upoił.

Beraud, pragnąc się  oszołomić, pił 
również nad miarę- Obdarzony jednak  
s iln y m  temperamentem, nie upił się 
zwierzęco, zupełnie, ale jak nazywa 
w gminnym języku „podciął się tylko“ 
był. w złotyni humorąe.

Dd tego  to właśnie chciał doprowa 
dzić ów burgundczyk, a raczej WiU 
Scott, który przy całej przytomności 
umysłu, udawał z wysokim talentem

__________________ tMł. 7
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pijanego, na którą to komedię pozwą- , 
lił się schwytać Beraud.

Loiseau, wpół leżąc, na stole, pod 
trzymywał głowę rękoma, wchłaniając 
w siebie wino, jak w b e c z k ę .

Beraud wraz z burgundczykicm za 
częli trzecią butelkę szampana, pro­
wadząc dalej rozpoczętą rozmowę.

— Tak więc... — mówił Will Scott 
do Pawła —■ pozbyłeś się nareszcie 
swej kuli, zwinąłeś swój bazar i otóż 
jesteś wolny, jak wróbel na dachu P a­
lais - Boyab

— To., to., jak wróbel!.. — rzekł 
Beraud, któremu język  z trudnością 
się obracał, a oczy mgłą zachodziły.

— A gdzież się osiedliła ta twoja 
quasi małżonka ze swym pisklęciem?

— Nie wiem., lecz wkrótce będę 
się starał powiadomić o tym. To jest 
najlepsze, że Joanna nic nie wie, ani 
gdzie mieszkam, ani gdzie urzęduję. 
Doskonale się urządziłem-

— O! mądrym jesteś, jak widzę... 
— rzekł Scott. — Wiem ja, dlaczego 
tak wprędce pozbyłeś się swej kul*.

— Jeżeli wiesz, powiedz dlacze­
go?

— Otóż dlatego, że >nną sobie za­
wróciłeś głowę, z którą radbyś był 
prowadzić gospodarstwo.-. No! mów... 
nieprawda?

Pomimo pijaństwa, Beraud roze­
śmiał się z zadowoleniem.

— No... no... — wyjąknął — byo
może... Lecz mówisz o tym na chybił 
trafił, próbujesz, by mnie wyciągnąć 
na słowo.-. Ale tej drugiej ty nie
znasz. .

— Chcesz, ażeby ci ją wy nu end
— Napróźno- nie zgadniesz,*-
— Nie zgadnę? -*-» ‘-
— Nie!
— A więc o butelkę szampana... 

natychmiast jej nazwisko wym*euię...
  Trzymam.- o butelkę szampana.

((*-• d. n )

Trzy aktualne postulaty 
rolnictwa

Na odbytych ostatnio walnych zgro 
madzeniach Okręgowych Towarzystw 
Organ'zacyj i Kółek Rolniczych, 
wśród wielu poruszonych zagadnień 
wysunęły się na czoło trzy postulaty, 
uważane przez rolników ta  najaktual­
niejsze i najpilniejsze do realizacji.

Postulatami tymi są:
1) do Funduszu Pracy o przyzna- 

n;e większych kredytów na zatrudn’e- 
rde bezrobotnych wiejskich przy budo 
wie dróg, robotach meljoracyjnych i 
w przemyśle lniarskim;^

2) do Państwowego Banku Rolne­
go o zmniejszenie zobowiązań z tytułu 
meljoracyj, zwiększenie i udostępnio- 
nie kredytu pod zastaw zboża, zmmej 
szenie zobowiązań za grunta, nabyte 
z parcelacji PB li. i wreszcie udostęp­
nienie kredytu dla spółdzielni, a szeze 
golnie dla mleczarni spółdzielczych;

3) do Ministerstwa Wyznań Reli­
g i j n y c h  i Oświecenia Publicznego o 
udostępnienie dzieciom wiejskim ukoń 
ezenia 7-mio klasowej szkoły powsze­
chnej, oraz dalszych nauk.

Nowa ^ j ł i t u ł a  orderu 
Odrodzenia Polski

w związku z upływem 3-letniej 
kadencji kapituły orderu Odrodzenia 
Polski P. Prezydent B P. powołał na 
okres 3-ch lat nową kapitułę w następu 
jącym składzie: I) Leon Berbecki, gen 
dywizji inspektor Armi*. 2) Bernard 
Chrzanowski, senator: 3) prof. Wa­
cław M akow ski, 4( Aleksander Osiń­
ski, ó) Władysław Raczkieu ‘cz, G) Wa 
cła w Sieroszewski, 7 Kazimierz Sosn 
kowski, 8 Lucjan Żeligowski, jako za­
stępcy Roman Górecki, 2) .Wojciech 
Jastrzębowski, 3) Zofia Szlękczówna, 
4) Ferdynand Zarzycki.

W dniu 24 bm. na posiedzeniu no­
wej kapituły dokonano wyboru kanele 
rza, sekretarza i skarbnika orderu. 
Kanclerzem wybrany został przez 
aklamację gen.dywizjiKazimierz So«n 

1 kowski, sekretarzem Aleksander Osiń 
ski,skarbnikiem Bernard Chrzanowski

Z KIELC

Ujęcie sprawców krwawego napadu
Policja ujęła sprawców krwawego na­

padu na St. Rogalę i innych gospodarny 
we wsi SudelL ,pow. miechowskiego.

Bandyci uzbrojeni wówczas w rewol­
wery po steroryzowaniu jadących pobili 
icli do utraty przytomności, a następnie 
zrabowali im G74 zł. gotówki i zbiegli.

Aresztowani są: St. Gawcl z Oraczowa, 
u którego podczas rewizji znaleziono !-•> 
zł., pochodzące z rabunku oraz ślady krwi 
na ubraniu i koszuli. Drugi St. Musiał i 
tizeci Fr. Gaweł, u którego znaleziono 7d 
zł. pochodzące z rabunku.

Bohaterski Hipek
Godzinami siadywał Hipolit Bulka u 

narzeczonej Wandzi i opowiada! o swych  
bohaterstwach.

Bo nie ulega kwestii, że Hipolit Bulka 
był prawdziwym bohaterem. Cóz z tego. 
że nie dokonał w życiu ani jednego boba 
terstwa. Gzy to jego wina, że nie ma! oka 
zj?

Ale chciał, bardzo chciał.
Rozglądał się po ulicach, czy koń kogoś 

nie poniósł, czy komuś uic grozi nicbczp'e 
czeusj wo ,exy ktoś ule ginie w ploiułe-. 
niach? Nie. Los mu nie sprzyjał.

Ale za to w marzeniach H ipolit Bulka 
dokonywał wielkich czynów. Ratował set­
ki tonących, poskramiał rozpędzone konie 
ratował z płomieni dzieci i starców.

I o tyćli właśnie czynach opowiadał % *a 
palem s w o j e j  narzeczonej Wandzi. Narze 
(•/,ona słuchała z zachwytem i od czasu do 
izaau wzdychała tęsknic:

— Chciałabym cię choć raz przy takim  
fakcie zobaczyć. #.eby choć jakiś pożar. I 
żebyś ty z płomieni ludzi ratował.

— Owszem — przyrzekał Hipolit -  1-»k 
będesłe okazja, to zobaczysz. Ale niusiel iby* 
uiy na wieś pojechać. Bo w mieście straż 
ogniowa cywilów do ratowania nie dopusz
cza. . ,

Ale czas płynął, H ipolit Bułka nie no 
m iło ś ć  narzeczonej słabnie. Postanowił 
kouywal żadnego bohaterstwa i czuł, że 
działać. Poszedł do serdecznego przyjadę 
ła. wyznał mu wszystko I powiedżlał

Kazik! W nedzielę o trzeciej musisz, 
tonąć! Musisz to dla mnie zrobić. Ja altu. 
.a l z Wandzią orzethodzJ i cię
ratuję. Inaczej cały szacunek dziewczyna 
dla innie stra> .

Przyjaciel nie odmówił. I w niedzielę, 
punktualnie o trzeciej ,gdy Hipolit Bu’ua 
z narzeczoną spacerował w umówionym  
.niejseu, kąpiący się obok w stawie Kazik 
zaczął tonąć i wzywać ratunku.

Hipolit ściągnął marynarkę, zerwał kra 
wa( z szyi i skoczył do wody.

Wandzia trzęsła się z zachwytu, a toną 
cy przyjaciel łykał wodę i syczał niecicr 
pliwie:

— Hipek! Prędzej ratuj do cholery!
Ale Hipek nie ratował. Zapomniał bo­

wiem zupełnie o jednym. Zapomniał, że 
nie umie pływać i sam zaczął tonąć.

Nie było rady. Tonący przyjaciel prze 
stal tonąć i wyciągnął H ipolita Bułkę na 
brzeg.

Przemoczony i upokorzony stanął H i­
polit nrzy bladej z oburzenia Waoilzi.

Widzisz Wandzia — mruknął — la 
już tyle topielców wyratowałem, że mi się 
chcieli raz odwdzięczyć. I teraz topielec 
mnie wyciągnął.

Czy jesteś członkiem 
L. O, P. P.

(k) URZĘDNICY NA l  O. N. Urzęd­
nicy urzędu wojewódzkiego w Kielcach  
jost ano wili jednomyślnie przeznaczyć na 
FON. kwotę w wysokości jednorazow go 
zarobku.

(k) WOJSKO W WOJ. KIELECKIM  
K U PU JE  ZBOŻE BEZPOŚREDNIO OD 
ROLNIKÓW. Akcja bezpośrednich do­
staw zboża dla wojska na terenie woj. 
kieleckiego poczyniła w roku bieżącym 
dość znaczne postępy. Odnośne władzo 
wojskowe założyły w Kielcach punki sku 
pu zboża, przewidując odbiór żyta i owsa 
w każdy wtorek i piątek w ciągu naj U -  
szyeh kilku miesięcy. Pozwoli to zaintera 
sowariyin rolnikom z terenu pow. kule*'-' 
kiego oraz niektórych powiatów okolicz­
nych dostarczać zboże furmankami do ma 
gazynów wojskowych w Kielcach, tym* ar 
dziej, iż przyjmowane będą każde ilości.

Rolnicy z dalszych okolic przystąpili 
do organizacji dostaw wagonowych za P® 
średnictwem spółdzielni oraz kółek rolni­
czych.

Przedłużenie polskiej komunika­
cji do Aten

Z clniem 3 października r. l>. połu­
dniowa polska linia lotnicza, biegnąca 
z Polski poprzez Rumunię, Bułgarię i 
kończącą się w Salonikach (w Grecji), 
przedłużona zostanie aż db Aten. Dz’ę 
ki temu z jednej strony zostaną połą­
czone polską linią lotniczą stolice Pol 
ski, Rumunii, Bułgarii i Grecj*, z dru­
giej zaś linia ta będzie dalszym ogni­
wem w tworzeniu polskiego połączeń* a 
lotniczego z Polski do Palestyny.

W okresie jesieni i zimy samoloty 
polskie kursować będą między War 
szawą a Atenami przez Lwów, Czer- 
n*owce, Bukareszt, Sofię i Saloniki, o- 
raz z powrotem raz w tygodniu, przy­
czyni droga ta, wynoszą około 2.000 
km., przebywana będzie w ciągu 
dwóch dni( około 8 godzin). W okres* 9 
letnim przelot z Warszawy do Aten 
odbywać się będzie w ciągu jednego 
dnia.
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Z E  S P O R T U

Jak kolarza niemieccy „wygrali" 
wyścig w Warszawie

"Nr, J&L

W e środę w ieczorem  na Dynasac-h roze 
gro n y  został m iędzynarodow y trzygodz ‘ 11 

jsy am erykański w yścig  param i przy o 
dziale kolarzy niem ieckich i polskich.

W yścig  ten w zbudził duże zainteresow a  
nie i zgrom adził na trybunach rekordowa  
ilość 6 ^ys. u idzów. Połow ę publiczności 
tw orzyła  m łodzież, która zachow yw aia się  
bardzo niekarnie przy końcu w yścigu  <1) 
puściła  sie wykroczeń, jak rzucanie na tor 
kaw ałków  desek w yrw anych z trybun czy 
barier, rzucania gwoździ, szkła, kainten i i 
pluskiew ek. G dyby nie obecna na totze  
policja, doszłoby napewno do gorszyć,1 
jeszcze wypadków.

Powód tych incydentów  był dość b a 
hy, a le  staw iający  sportow ą d yscyp lin ę  

‘ N iem ców  w dwuznacznym  św ietle . Oto t a  
przedostatnim  fin iszu  zawodnik n iem iecki 

; Jutland n iepraw idłow o przepuścił drugte 
go zaw odnika n iem ieckiego Sobultzego do 
łem toru z lew ej strony, u łatw iając n v  
w ygran ie  finiszu. W  m yśl przepisów  m ija  
nie na fin iszu  dozwrolone jest jed ynie górą  
z praw ej strony. R ozleg ły  sie d lugotrw a '0  

gw izd y  i rzucanie na tor w ym ien ionym i 
w yżej przedm iotam i. N ie  pom ogło ta ;aj 
nawet ogłoszen ie przez m egafon, że korni 

nja sędziow ska zdecydow ała się  Niem com  
uie zaliczać punktów1 w tyin finiszu  >..i 
niepraw idłow ą .jazdą. P rotesty  z trybun

-O Q O

trw ały  przez cały czas ,a gdy po zakończę 
mu w yścigu  okazało się, że para n ien reo  
ka Scliu ltze - H upfeld, m im o strasy  punk  
tów  w przedostatnim  fin iszu  b ieg w y g ia -  
16 , protesty  w zm ogły sit; jeszcze. Zacteirze 
wioną m łodzież nie m ogła zrozum ieć, ż' 
aiim o w szystko zw ycięstw o odniosła pora  
niem iecka. Doszło nawet do tego, że jad u 
z kolarzy niem ieckich został zraniony w 
twarz spadającym  nań kawałkiem  szkła.

Po zawodach m iało  się  odbyć na to. ze 
rozdanie nagród i wręczenie w iązanek  
kwiatów  dwom zwrycięsk im  drużynom . Zn 
w zględu jednak na skandaliczne zachowa  
s ie  się  w idowni, prezes Pol. Zw. Tow. Ko 
1? takich pułk. Gebel zdecydow ał słuszni ;, 
że w takich w arunkach nie m ożna doko­
nać wręczenia kw iaiów  i uroczystość -a- 
kończenia w yścigu  odwołano. Św iatła r a  
Krze zosta ły  zgaszone a policja opróżniła  
1 rj buny.

O stateczny w ynik  w yścigu  przedstaw ia  
się  następująco: 1) H upfeld  -  Schul ze
/N iem cy) 45 pkt.; 2) Popończyk — S ta ­
rzyński 42 pkt.; 3) Olecki — N apierała  '.1 
pkj;, 4) K apiak — K eiiszek 25 pkt., 5) Do- 
I asehny R uland (N iem cy) 20 .••kt., 6) Ml. 
K apiak W łodarczyk 14 pkt., 7) Stali I 
Fargo o jedno okrążenie w tyle. Ogółem w 
trzy god zin y  przebyto 120 km. 120 mtr.

Elektrownia Okręgowa
w Zagłębiu Dąbrowskim, Sp. Ake. w Sosnowcu

podaje d o w ia d o m o śc i Szanownych Odbiorców prądu, że w  n ie  
dzielę d n ia  27 bm ., wyłączony będzie prąd w Sosnowcu w  d z ie l­

nicy „ S ta r y  S o sn o w ie c '4 n a  przeciąg czasu od godz. 6 ran o  do g .
J2 w południe.

K I N O
ZAGŁĘBIE

D Z IŚ !
M YRNA

D Z IŚ!
N ajpiękniejsza para artystów  W ARNER BA X T E R

LOY w w ielkim  film ie

Broadway Bill
F ilm  dla w szystkich.

Dla wesołych — humor. D la żądnych wrażeń—sensacja D la zdol 
nych do wzruszeń — dramat.

NADPROGRAM : TYG O DNIK  PA T A  
Początek seansu o godz. 173A "J

ISOHOŁLO W  KATO W ICACH.
Sekcja lekkoatletyczna K P W , w Kato 

w icach projektuje urządzić w p aź d z iern i­
ku br. w ielk ie zawody lekkoatletyczne z 
udziałem  znanego biegacza fińsk iego, m :.  
strza o lim p ijsb 'ego  w biegu na 3 kim. z

JA K  UCHRONIĆ S IĘ  PR ZED  CZER­
W O N K A ?

R ok rocznie w porze dojrzew ania owo- 
:ów w ydarzają się  liczne w ypadki czer­
wonki, zw anej rów nież desynterią.

Jak  uchronić s ię  p ized  czerwonką? O 
j.-hrona przed tą chorobą jest nie trudna, 
gdyż przenosi się  ona ty lko drogą p o ia r-  

ijru N ależy  zachow yw ać bezwzględną czy 
.to -ć  rąk p i zed każdym  jedzeniem  i uwa- 
pe na jakość pokarm ów, a zwłaszcza na  
nleko, owoce i  jarzyny. M’« .o  w czasi? 

epidem ii powinno być przed spożyciem  
bezw zględnie przegotow ane. Owoee musi 
się  przed jedzeniem  m yć wodą p rzegoto­
waną. U nikać » / : ’,* jedzenia  owoców n  
jfowych, zwłaszcza przy n iedyspozycjach  
żołądkow ych. W szystk ie pokarm y należy  
Chronić przed m udm m i, gdyż m uchy prze 
poszą zarazki czerwonki z odchodów ■’.ho. 
Jego do takich domów, gdzie jeszcze nikł 
[lie  chorow ał. N ie stykać się z chorym i ’uh 

osobam i, podejrzanym i o czerwonkę, bo 
la ich rękach lub odzieży są zazwyceaj 

'zarazki czerwonki.
Dużą u w agę trzeba zwrócić na czystość  

I ustępów. Odchody człow ieka chorego na­
leży zalać p łynem  dezynfekującym , ng. 
m eki m w apiennym , tj św ieżym  rozczy. 
nem wapna (1 kg. wapna n iegaszonego »a 
4 litry  wody). B ielizn ę chorych m ożna od 
kazić przez w ygotow anie prezz kwadrau'- 
w wodzie z 2 proc. dom ieszką sody. N a ­
jeży uporządkować studnie i zwrócić «- 
wagę, czy n ie ma zacieków  z klozet i w, 

•Hków ulicznych, gnojow isk  itd.

przeszkodam i, Isoholo.
W  tym  celu  K PW . naw iązało kontakt z 

w arszaw ską Legią, która sprowadza f ir .a  
do P o lsk i na zaw ody organizow ane prv.cz 
dobie wT dniach 10 i 11 października w 
W arszawie.

W  zawodach katow ickich, oprócz Fir.a 
startow ałab y  elita  lekkoatletów  P olsk i z 
K ucharskim , Szneidrem , N ojim , H ofm a­
nem, P ław czykiem  i Chm ielem  na czele.

JO E  L U IS  PO K O NA Ł M ISTRZA  
WŁOCH.

Spotkanie pom iędzy m istrzem  W łoch  
w agi ciężkiej A itettore ,a słynnym  mńr-.y 
nem am erykańskim , Joe Louisem , zakoń­
czyło  s ię  zw ycięstw em  L ouisa przez U 0 . 
w 5 rundzie (a n ie na punkfy, jak to poda 
w aty p ierw sze depesze).

Mecz w yw ołał w F ila d e lfii Im d zo  duże 
zainteresow anie i zgrom adził 40.000 wi_ 
drów. Za Walkę Louis otrzym ał 50.000 dom  
rów, a jego przeciwnik 4000.

k 1 a o

Pałace

DZIŚ W IE L K IE  ŚW IĘTO W SOSNOW CU

U roczysta prem iera

„Pasteur"
W  roli głów . P A U L  M i m  '

Uprasza się PT. P ubliczność o przybycie na początek  
godz. 5.30, 7.30, 9 30.

senasów o

Kino RIALTO Sosnowiec Warszawska 18
N A JJA ŚN IE JSZ A  GW IAZDA N a FIR M A M E N CIE FILM OW YM

Freddie Bartholomew
N A JPIĘ K N IE JSZ Y M  FILM IE W IE L K IC H  W ZRUSZEŃ, UŚMIECHÓW.W FILM IE W IE L K IC H  

i ŁEZ p. t.

MAŁY LORD

PRZYCH O DNIAr~
L E C Z N I C Z A
chorób wenerycznych i skór. „Pomoc” 

SOSNOWIEC, SIENKIEW ICZA 17-a 

Czynna: 11-11 5-8 pp., w święta: 11-1 
W izyta 5 złotych.

^ f escly grącik
N A U K A  N IE  ID Z IE  W I A S

D iw a film ow a otrzym uje od jednego ze 
sw y ch  gorących  wieibic-ieli codziennie ko 
sze kwiatów . Po pew nym  czasie diwa d 'ię  
kująe p isze do w ielbiciela:

„Pańskie k w iaty  są prześlic/.ne, ale c ?y 
nie m ógłby pan raz z botaniki przejść do 
i: .n er a lo g ii? ‘<

HOJNOŚĆ.
P ani S. s łyn ie  z nieprawdopodob icgo  

skąpstw a. K tóregoś dnia zapukał do jej 
m ieszkania ż e l i  -k. Pani S. wręczyła mu 
parę bufńw o straszli vie zdartych pod' i 
wach. oraz połatanym  wierzchu i rzekła:

— W eźcie to sobie, dziadku, to są buty 
po m oim  nieboszczyku mężu.

Żebrak obrzucił krytycznym  w ejrze­
niem łaty  i dziury, poczem odparł.

— N iech paniusia  zatrzym a sobie te H i­
ty. Może paniusia jeszcze raz w yjdzie za 
mąż.

ZMARTW IONY.
P a n  K on i p lakon, nowo upieczeni m ał­

żonkowie, po roku spotykają się.
— A ch  m oja żona, to n ieb iańskie stwo  

i z  ci — powiada jeden.
— Moja n iestety  jeszcze żyje! — wzdy­

cha drugi.

W SZKOLE.
— Pow iedz mi, Gam galski, jakie rzad­

k i' zw ierzęta żyją w naszych laaaeh.
— Słonie, proszę pana.
— Przec ież  słonie n ie żyją w naszych  

’asach!
— D latego  są w łaśnie taką rzadkością

v>n;e p r t ' - i  orz*.

Budowa solidnego 
p rzedsięb io rstw a kupieckiego

m  uzn.

MEBLE
tne tanio knpisz 

w firm ie

Śląski Dom Hebli
w ykw intne tanio knpisz jedynie  

w firm ie

KATOW ICE, 3 M A JA  19. Tek 312-77 
F ilja

K atow ice, M arszałka P iłsu d skiego 1 
Tel. 332-71.

F ilja
Chorzów I, Sobieskiego 2. Tel. 415.64. 
Dogodne w arunki. — D ostaw a bez­

płatna.

Wydawca Helena Mensiorik&

DRQ8NE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

UCZNIA L U B  UCZEŃICĘ do lat 15-tu 
p rzyjm ę na praktykę. Zakład zegarm i­
strzow ski Sosnowiec, Czysta 7. W. Niepoń
POMOC ślusarska i chłopcy potrzebni. 
Z głaszać się: Sosnowiec, Żytnia 13.

K UPNO  I SPRZEDAŻ

SPR Z ED AM  tanio w arsztaty stolarskie, 
tokarkę do drzewa i różne narzędzia m o­
delarsko - stolarskie oraz m aszynę do 
pisania. Zgłoszenia od godz. 15—18-cj So- 
snowiec, ul. Szopena 6/3 m. 7.
LICYTACJA. D nia 6 października br. od 
f.ędzie się  sprzedaż w Sądzie Grodzkim w 
Dąbrowie Górn. 3/4 posesji w Dąbrowie, 
i-'. Pdfsudskieco 17-19, składających się  z 
zabudowań fabrycznych, domu m ieszkał, 
u ego _ m urowanego o 29 ubikacjach, gara  
żu i innych zabudowań, oraz placu o pow. 
3 m orgi ISO prętów. Budynek nadaje s;e 
na w arsztaty m echaniczne lub inną fahry  
kację. Cena wywoławcza zł. 56 250 W a­
dium  zł. 7.500. W iadom ość Sąd Grodzki 
Dąbrową Górn. łuh Bank U działow y Soó! 
dzielczy.

. Chcesz m ieć solidnie postawione przedsię- 
H biorstwo?

Staw iaj je  od fundam entów  
N ajpewniejszym  fundamentem jest kilka  
.większych ogłoszeń, po których kilka dro­

bnych następować może.
IW zimie podwaliną pom yślnej koniunktu­

ry sezonowej są ogłoszenia

W „EXPRESIE ZAGŁĘBIA**,

ZGUBIONE DOKUMENTY

IR 1G L A  FR Y SZ M A N  uniew ażn ia  zgu­
biony w eksel na 49 zł. p ła tn y  30 paździer 
nika 1936.

RÓŻNE

S K L E P  z urządzeniem  oraz ładny pokój 
kuchnię odstąpię. W iadom ość w „EaiUO- 
s ie {‘.________________________________ _______ _
ZAG INĄŁ browni tg F. M. 7.65 Nr. 244oJJ 
oddać do „Expesu Zagłębia*.

Druk- „tixprea Zagłębia** Soenowiw Teatralna 1-a. Redaktor otrp. Tadeusz łapski


